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Wielkopolska w walce. 


Patrząc zdala na rozwój stosunków w 
Księstwie sądzić bylo można, iż Poznańczy- 
cy. wierni swojej przysiowiowej rozwadze 
i oględności, mając na oku syluacyę ze- 
wnętrzną, obliezyli siły obce i własne i pod 
wpływem i z inicyątywy Puderewskiego na 
mocy gwarancyi otrzymanej od aliantów, 
urządzili zbrojne powstanie. Tymezasem 
wybuch w Poznaniu był zupełnie ży- 
wiołewy, spontaniczny, mie przewi- 
dziany zgóry. Gdy żołnierze niemieccy 
poczęli zdzierać sztandary o barwach koali- 
cyi, wystąpili przeciw temu żołnierze pol- 
scy. Oczywiście, że atmosfera, przeładowana 
wzburzeniem wobec Niemców oddawna na- 
giomadzonem, przyspieszyła zareagowanie 
na tę prowokacyę. Stąd wynikiy wszelkie 
dalsze — znane z gazet — zajścia w Pozna- 
niu i na prowincyi. Jasnem jest, iż nie mo- 
żna było patrzeć na targnięcie się na sztan- 
dary państw zaprzyjaźnionych i bezczesz- 
czenie ich przez pruskich żołdaków, że trze- 
ba bylo stanąć w obronie tych maków. Ale 
to jedynie, nie eo innego dało asumpt do 
walki. Paderewski nie przyjechał z żadnem 
hastem, ani pobudką powstania. 

Tymczasem pożar przeniósł się z Poznania 
na cale Księstwo, do wszystkich niemal mia- 
steczek. Ta bowiem zachodzi różnica między 
oswabadzaniem kraju w innych dzielnicach, 
a w Poznańskiem, że w Wielkopolsce wybu- 
chla wojna narodowa, której piastunem jest 
lud. Lud wypędza znienawidzonych od wie- 
ka, a do ostatniej chwili okrutnych, mimo 
klęski swej bezwzględnych najeźdźców. 
Gdzieindziej inteligencya staje na czele ru- 
chu i inne warstwy za sobą pociąga i zachę- 
ca do walki. Tutaj lud biegnie pierwszy i wo- 
ła: „Do broni!“ A gdy inteligencya wstrzy- 
muje zapał, wskazując na niedostatek sił, na 
potrzebę rozejmu, albo zbyteczną stratę 
krwi wobec zdobywania miast, które i tak 
Ba kongresie będą nam przyznane, chłopi 
zżymają się i wołają wręcz: Panowie nas 
sfrzedali, bo nie chcą się bić. Mychoemy 
Niemców tłue! Ža to, że Prusak męczył 
jem dzieci, że poniewierał go na każdym 
kroku, ie za winy lub wady, lecz za jego 
mowę, że ziemię mu z pod nóg wyrywał, ża 
na własnej jego ziemi nie pozwolił mu się 
osiedlić, że zmuszał go ginąć za swoją be- 
zeeną sprawę, że tyle set tysięcy Polaków 
zmam'awa! na wojnie, za to teraz chlop pol- 
ski chce Nieincowi oddać, chce uwolnić się 
od jege jarzma i zyskać wolność. 

Na powstanie <necyalnie nie nie przygo- 
towano. ani osobnej organizacyi tajnej, 
ami broni, ani dział, Tylko Wielkopolska by- 
ła oddawna do pracy: publicznej przygoto- 
WUDA Przez ścisłą organizacyę, była zwartą, 
e Garną, jak żadna inna dzielnica polska. 
lec pokojowa nrganizacya Wielkopolski 
fozszerzyją tvlko swój zakres dzialania na 
potrzebę «ujenm4. nieco się rozbudowała i 
UAE piotro 

` Mmacze: nostapić pie mogli przywódcy 
spożeczeństwa jak iść za = aa bo tak 
Stosunki się rozwinęły. Biegu wypadków nie 
"Można bvłc powstrzymać. W pierwszym też 
zapale zdol.yto te minimum, które kongres 
niewątpliwie nam przyzna. A zdobywano nie- 
omal każdą wieś i każde miasteczko. w Rtó- 
rych Polacy stanowili jużto większość już 
pokaźniejszą liczbę. I w dalszym ciągu za- 
garniaja co iin się należy i co mogą. Wal- 
Czą zaś wszyscy wzajemnie się wspierając. 
Trzeba być w ognisku Wielkopolski, w Po- 
znaniu, na ulicach, w Radzie Ludowej, w Ba- 


Zarze, aby mieć pojęcie, jak przepotężny 
jest wir tej wałki. Co dnia wpadają wieści 


o nowych zdobyczach i bohaterskich wysił- 
kach — to znów oficerowie, mieszczanie, 
ziemianie, kobiety z dworów i miast, księża 
nieustannie przybywają z raportami, zasię- 
ają rady, wymagają pomocy, uchodzą 
przemożną siłą i zabraniem w niewo- 
ę1 znowu wracają, a serce Wielkopolski na 
to wszystko odpowiada czynem i radą. Z 
Niemców walczą tylko ci, którzy mieli i o- 
biecują sobie mieć zysk z pruskiej polityki 
antypolskiej, urzędnicy niemieccy, Niemcy 
sprowadzeni i popierani przez rząd, a wśród 
nich także koloniści, którym usuwa się grunt 
z pod nóg, a wreszcie dobrze płatni zacię- 
żni żołnierze, którzy wrócili z wojska I dla 
braku ruchu w przemyśle i rolnictwie pozo- 
stają bez zajęcia. 
Mimo to Sytuacya obecna jest do- 
kuczliwą i trudna, Niejedno miastecz- 
ko przechodzi kilkakrotnie z jednych rąk 
w drugie, w wielu okolicach Niemcy otrzy- 
Mują pomoc z poza prowincyi i stanowią 
przewagę, giog Polacy i niszczeje majątek 
Ka. Niemcy palą i grabią, znęcają się nad 
cami, paątwią aad bezbrannymi. Codzien- 
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nie grad strasznych tych wieści mada na 
Wielkopolskę. Oddziały polskie są zwykle 
nieliczne, a rowrzucone na bardzo długim 
froncie, okalającym jądro Wielkopolski od 
wschodu przez poludnie i zachód na północ 
aż do wschodu, gdzie dopiero linii od Ino- 
wrocławia aż do Kępna od strony Królestwa 
bronić nie potrzeba. A więc front bojowy 
jest bardzo długi. 

Nie dziwnego, że Wielkopolska na gwalt 
stara się o armię. Mundurów, obuwia, broni 
ręcznej, amunicyi, nie będzie brak, nie star- 
czy tylko armat. Na cele pokrycia ogloszona 
obecnie nasamprzód 50 milionową. pożyczkę. 
Na szczęście ofiarność w Wielkopolsce jest 
jeszcze większa niż kiedykolwiek. Gdy na 
pierwsze potrzeby organizacyi narodowej u- 
chwalono obciążyć się złożeniem jednorocz- 
nego zwykłego podatku. nietylko to uczynio- 
nv w postanowionym stopniu, ale wśród ofia- 
rodawców dolwewolnycn byli i tacy, którzy 
eheja wynagrodzić sprawie pubicznej. iż in- 
nemi metodami ch >vsji jej służyć. Jeden z 
tych. który aż do k-áca wojny ufał w zwy- 
ciestwo Prus dał 100000 marok, drugi Iaro- 
wał caly wielki majątek ziemski. 

Jak wiadomo, będzie armia złączona pod 
naczelną komendą jenerała Dowbor-Muśni- 
ckiego. Arnia ta zo wszech miar jest po- 
trzebna. Nie tylko ze względu na interesy 
polskie w Księstwie, ale i dobro ogółu. 
Wśród Niemeów panuje zunelne rozprzęże- 
nie. Nikt tam przełożonych nie słucha, a i 
nam zależeć musi na tem, ażeby na roz- 
strój i brak bezpieczeństwa publicznego w 
naszym kraju Niemcy nie potrzebowali się 
słusznie skarżyć. 

Tworząc dzielną armię polską, stwarza 
ją Wielkopolska dla całej Polski. Polski 
żołnierz poznański jest karnu narodowo u- 
sposobionv, nie rozpolitykowany, wolny od 
holszewizmu, ożywiony najlepszym duchem 
obywatelskim. Nie wie on, co to są partyo 
w wojsku, co senaratyzmm, co osobne for- 
macye. Tensam duch, który panuje w ca- 
łem wielkopolskiem społeczeństwie przeni- 
ka i jego. Wobec wroga zewnętrznego stoi 
on zwartym murem. Wie, że walczy pro 
aris et focia na własnej gwej, nad wszyst- 
ko umiłowanej ziemi. 

Co do materyału wojskowego zawodawe 
go, to nie przedstawia sią armia równonter- 
ma. Szeregowcó.w jest dosyć i to w 
najlepszym gatueku. Nie sżyli oni w armii 
ani austryackiej ani rosyjskiej, których wady 
przyprawiły państwa o upadek. Przeszli oni w 
służbie wojskowej szkołę niemiecką, nabyli 
praktyki wojennej na wszystkich frontach, 
a zwłaszcza na najtrudniejszym z nich na 
zachodzie, i stąd równaja się najlep:';m 
żołnierzom na świecie. A spryt naturalny, 
aamodzielność w myśleniu, obrotność i zdre- 
wy frunt .moralny dają im wyższość nid 
niemieckim. żołnierzem. 

Ma też Poznańskie doskonałych pod- 
oficerów, którzy świetnie znają wewne- 
trzną służbę i calą technikę wojskową w 
artyleryi, w trenie, w intendantnrze, forty- 
fikacyi, a znaną jest. rzeczą, że w -Armil 
niemieckiej podolicerowie wypełniali w 
znacanej mierze te funkcye, które w iu- 
nych armiach przypadają oficerom. 

Nie ma tylko prócz pewnego zastępu po 
ruczników rezerwowych oficerów, zwła- 
szcza wyższych sztabowych. Od awansu w 
armii niemieckiej Polacy byli — jak wia- 
domo — odsunięci. 

Więc pod tym względem skazana jest 
Wielkopolska na uzyskanie pomocy ze 2%- 
borów innych. Ale tutaj ogarnia Poznań 
czyków obawa mniej lub więcej uzasadnio- 
na. Mówią oni też o niej i piszą zupełnie 
ctwarcie. Obawiają. się, że dostaną ma 
teryał niejednolity, nieobeznany z ich sto- 
sunkami, a ulegający częściówo prądom 
politycznym, które w Królestwie przyczy- 
niły się do rozagitowania żłnierza z pewno- 
ścią nie z korzyścią dla sprawy. Wobes 
ofieerów polskich z wojska ongi austkya- 
ckiero, nie mają pewności, jak dalece nie- 
udolność, opieszałość, brak obowiązkowo- 


ści, lekkomyślność, nieuctwo i inne przy-|. 


mioty, jakie zdyskredytowały oficerski kor 
pus austryacki, stały sią własnością ofice- 
rów nolskich w tej armii. . 3 
„Dlatego też — mówią — dob.ó.r 
oficerów, przyb.v.w.a.ją.c.y.c,h z 2.2 
kordonu nię może być dosyć ści- 
sły. Tylko najtęższe jednostki, 
światłe, rozumne, polecone 
Przez zwierzchników, do któ- 
rych możemy miećzaufanie, win- 
ny znaleźć wstęp do wojska na- 
3zego*, 
Polityki w armii nie chcą Poznańczycy 
za , cng. Natomiast żądają, aby. sto- 
sunck oficera do żołnierza nie był onarty 
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na żaduvch wzorach obcych, lecz na sto- 

sunkach nawskróś demokratycznych, od- 
powiadających obeenenu ogólnemu ustro- 
jowi snołecznemu i politycznemu w Euro- 
pie i naszym polskim sentymentom. Żoł- 
nierz jest cbywatelem taksamo jak oficer, 
i chce i żądań winien, aby go oficer trak- 
tował jako obywaiela, mimo że może i mu- 
si żądać w służbie postuchu od niego. Zbyt 
świeże są też doświadczenia, jakie poczy- 
nily w tej mierze Niemcy, gdzie rozprzę- 
żenie w armii, a zwłaszcza w marynarce i 
upadek całero militarvzmu i państwa przy- 
pisują w znacznym stopniu niekoleżeńskie- 
mu i nietaktownemu, bezwzględnemu za- 
chowaniu się oficerów wobec żołnierzy. 

Selot:cya ta może być dla poszczególnych 
jednostek niepożądaną, ale przyznać nale- 
żv. ż3 po takim doborze oficerów i ma- 
teryale żołnierskim już gotowym słuszn** 
spodziewać się można, iż armia wielkopol- 
ska mie tylko swemu zaborowi, ale całej 
sprawie polskiej upragnione przez ras 
wszystkich może wyświadczyć przysługi. 
Wszakże armia taka wszedzie w Polsce du- 
żo ma dobrego do zdziałania, gdyby nie 
była użvta na Niemców. 

Tymczasem jednak przenika Księstwo 
obawa ezy Niemcy mimo swego upad- 
ku d swego  Spartakusa, nurtującego 
w ich wnętrznościach, nie zdobędą się na 
wystawienie znacznej wobec sił polskich 
armii Zanowiada*” już rostawienie na jej 
czele Hindenburga, „proroka wielkiego“ hø- 
katystów ... 

X. KAZIMIERZ ZIMMERMANN. 


Mobilizacya sił. 


Zapoczątkowanie pracy realnej głosi no- 
wy gabinet, którego skład daje jej gwarań- 
cyę. Musimy skupić siły fachowe, gdyż ich 

najwięcej teraz potrzeba, przygoto- 
wać źródłowe prace, aby przedstawić ja tam, 
gdzie cyfry i daty statystyczne mogą być 
jedynie brane w rachubę, gdzie polityk i dy 
plomata musi mieć pod ręką znawcę, któ- 
ryby mógł dać mu murowane podstawy u 
prawnień dla wszelkich żądań i obrony inte- 
resów politycznych i gospodarczych. 

Nie klucz polityczny ani wpływy partyj- 
ne, lecz jodynie zdolność i uczciwość jedno- 
stek i ich wypróbowana owocna działalność 
i czyste ręce, powinny być brane w rachu- 
bę tam, gdzie kładzie się podwalinę pod 
polski ustrój państwowy i gospodarczy, 
gdzie docyduje się o kwestyach bytu, ukła- 
dach z sąsiednimi państwami, rozlicze- 
niach i likwidacyach stosunków z dawny- 
mi zaborcami. Tu przynależność partyjna 
nie powinna być nigdy hamulcem, zarówno 
jak nie powinna tworzyć przywilejów desy 
gnowania ludzi, nie odpowiadających zada- 
niom, jakie mieć będą do spełnienia.. Do 
prao kongresowych — jak słyszymy — po 
wołani są jako znawcy właśnie tacy ludzie, 
o których możemy być spokojni, że nie za- 
wiodą naszych nadziei, że przedłożone przez 
nich źródłowe prace wytworzą podstawę, na 
której oprzeć się będą mogli delegaci zapro- 
szeni do rokowań. 

Ale nietylko kongres -pokojowy, który 
zadecyduje o granicach polskiego państwa 
i zabezpieczeniu naszych praw wymaga ze- 
spoli prac najdzielniejszych jednostek spo- 
łeczeństwa. Mobilizacya sił musi być prze- 
prowadzona jak najstaramniej na całej li- 
nii, aby wszelkie warsztaty pracy znalazły 
odpowiednich pracowników, aby u steru 
wszystkich organizacyi stanęli ludzie, da- 
jący gwarancyę umiejętnego i uczciwego 
kierownictwa. 

Każda oreanizacya zawodowa powinna 
z pośród niebie wyszukiwać  najdzielniej- 
sze siły, nie z ciasnego kąta lokalnego, lecz 
z całegovobszaru ziem polskich, a nawet z 
pośród rodaków pracujących zagranicą, 
gdzie np. siły techniczne jedynie mogły 
zdobyć większe wyrobienie. 

Urządzenie administracyi polskiej dla za- 
stanienia obcej wymagać będzie mas pra- 
powników wyszkolonych, roznoczną się we- 
drówki z wszystkich dzielnie, wzjamne wy- 
miany sił dla uzupełnienia braków, jakie tu 
i ówdzie "owstaną. nim cały aparat pań- 
stwowy i gospodarczy rozpocznie normalną 
funkcyę. Na szczęście pomimo zamętu, od 
jakiero w większym lub mniejszym stopniu 
nie jest wolny żaden naród po tak olbrzy- 
mich wstrząśnieniach — na każdym kroku 
widzi się rozpoczęte planowe prace, z mgła- 
wicy wyłania się powoli w coraz jaśniej- 
szych konturach państwowość polska, ze- 
społy wielkich warsztatów pracy, zacia- 
śnienie sie węzłów, łaczących dawne _zabo- 
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ko wymaga mobilizacyi sił do podjęcia do-|mal wyłątzry głos przy 
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go należytem postępowała szybko i skła- | stryaekiemi zdolala przerzucić 2 siebie na. lu 


Gnie, by każdy tryb koła wielkiej naszej |dność polską ciężar 
machiny którą budujemy, pracował nale: |ra zaszanowana do 5 
życie, nie wstrzymał jej ruchu i dał jej |towej nie chee obecnie wsiępowa 
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możność pracy normalnej. 


Wódz armii wielkonolskiej, . 


Naczelnym dowódcą polskich sił zbrojnych |kīlka tysięcy meżczyzn wyznani 


w wyżwalającym się zaborze pruskim za- 


mianowany zostął na przedstawienie poznań- |mjępnie polskości i zażądało dla eiebie kari 


skiej Rady naczelnej ludowej generał Dow- 


bór-Muśnicki. Wielkopolskie zastępy, które | nienia od obowiązku służby wojskowej w ar- 
w bohaterskich walkach oczyściły już zna- | miji pclskiej. 
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Od 1 listopada u. r. wzięto w naszem mis- 
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reprezentantów ludności żydowskiej w na- 


wodza doświadczonego i stojącego na wyży- | szem mieście usłyszeć odpowiedź, czy osob: 


nie nowoczesnych zadań militarnych. 

Na myśl przychodzą analogie dziejowe... 

W r. 1806 Warszawa po jedenastoletniej 
okupacyi pruskiej była pod czadem zatru 
cia krzyżackiego. Społeczeństwo skute żeła- 
znemi i podstępmemi okowami niewoli żyło 
letargiein. bogatsze sfery. w atinosferze Vez- 
nadziejnej upajały się bezmyślnym, bachanc- 
kim szałem. Wir szalony wciągnął nawet Jó- 
zefa Poniatowskiego, rycerza z pod „Bla- 
chy“ podówczas, a półtrzecia roku 
bohaterą z pod Raszyna, 

Wtedy w październiku padł grom, Miesiące 
październik jest dia Prus fatalny. W paź- 
dzierniku r. 1918 marszałek Francyi gene- 
rał Foch dokonał pogromu armii Hohenzol- 
lernów na polach Cambrai i Sedann, w mie- 
siącu październiku 1808 r. w jednym i tym 
samym dniu rozbite pułki pruskie uciekały 
w popłochu z pod Jeny i Auerstaedtm. 

Krótki świt nastał dla Polski. Niezwło- 
cznie w Poznaniu Henryk Dąbrowski ropo- 
czął formacyę zmartwychwstającej armii 
polskiej. W parę tygodni nowozacięźny nasz 
żołnierz bił się dzielnie pod Tczewem i Gdań- 


skiem. Dzień trwał krótko. Na moście w Tyl- EI 


ży zabito nadzieję. Cesarz Napoleon wyciąg- 
gnal rękę do cesarzów despotów, zdradził re- 
wolucyę i nawy porzadek świata, zgu- 
bił sam siebie, naraził Francye na sto lat 
kięsk i upokorzeń. a cały świat na stuletnia 
reakcyg, zakończoną milionami trupów i mie 
fionami kalek w wiclkiej wojnie. 
Dzisiaj most w Tylży juź się nie powtórzy. 
Nie cesarze mówią do cesarzów, nie Talley- 
randzi do Metternichów, lecz wolne narody 
do wyzwolonych — ustami Clemenceau i 
Lloyda George'a, spokojną i świadomą RNa 
żoħierzy marszałka Foch'a. Legie poznań- 
skie nie mogą stać się narzędziem świato- 
władczych utopii awantmmiczego Korsyka- 
nina. Maią zadanie utwiendzić granice rzecz- 
pospolitej i przywrócić starą a odnowioną 
kulture stowiańsko-romańską, to jest Połsk 


wyznania mojżeszowego, zwolnione na wia 
sno życzenie jako nie-Polacy od obowiązku: 
służby wojennej, ok a z pra- 
wa wyborczego nie przysżugująceg bk 
r rocznikom ludności polskiej skutkiem 
ich zaciągnięcia do szeregów? Jeżeli zaś tak 
w jaki sposób wyobraża sobie ludność ży- 
dowska dalsze ukształkowanie się wza i 
nych polsko-żydowakich stosunków w kraju 
i mieście, przyjąwszy, że nie wszyscy, którz 


później |w tak ciężkich dla Polski tygodniach zadaj 


dali Ch siebie przywileju neutralmeści, z 
chcą btotnie przy najbliższej sposobności 
przenieść się na grunt w calem tego słował 
znaczeniu neutralny? ) 
Z naszego stanowiska uważamy sobie zż 
obowiązek podnieść zupełną niemożliwość 
porządicu ) 
czy, w którym część ludności krajowej A 
chyla się od'spelnienias najistotniejszych 63 
bowiązków prawno-publicznych, a pr I 
mimo to utrzymać się przy posiadam i wy- 
konywaniu prawa głosowania, najbardziej 
kardynalnego ze wszystkich praw, polity: 


ie 


trzymania w Polsce takiego 


Tie „Słowo Polskie“, ilu, 
Czy żydzi zechcą podjąć dyskusyę nad 
tym kłopotliwym problemem?! c = 


„Meminisse iuvat“. 


„Civilta Cattolica“ przedstawiła dziełal- 
ność Ojca św. w czasie obecnej wojny, 0- 
nariszy sig na dokumentach autentycznych, 
zaczerpniętych z archiwum sekret. stanu, 
archiwum dla nadzwy.zajnych spraw ko- 
ścielnych Acta apost. Sedis. Uwzględniono 
też°w opracowaniu i relacye dzienników, 
jak  „Osservatore Romano", „La Croix", 
„Corriere d'ltalia", i angielskie  sprawo- 
zdanie: Commite for the victimy of tha 
war in Poland. Dokumenta te, których ogła- 


nad Baltykiem. Wisłą, Odrą. Nieiem i szanie w prasie polskiej było niemożliwą 


Dniestrem. Jakież zadanie dla wodza, na 
którego patrzy kamiennem okiem sarolag 
Chrobrego 1 tak bliski cień Dąbrowskiego. 

Ceneral Muśnieki powićzł z sobą do Pr- 
znanią sztandar, ufundowany z inicystywy 
* przez azereroweów HI dywizyi strzeieów 
i artylerzystów na pamiątkę ałynnego mar- 


szu z Jen? do Pobruiska. Sztandar był po- 


święcony uroczyście 14 kwietnia 1918 r. Akt 


fundacyi ofiaruje go pułkowi strzelców po- 
wstającej armii polskiej imienia Kościuszki. 
Generał ma wręczyć ten sztandar 
który eię szczególnie odrnaczy. 


pułkowi, 


, 


w czasie wojny, zresztą państwom central- 
nym musiało na tem zależeć, by one nie do- 
stały się do wiadomości ogółu, bo zawiera- 
ją wiele rzeczy kompromitujących rządy 
tych mocarstw, dla nicjednego będą może 
niespodzianką. Dla katolików nie, zawsze oni 
przedstawiają sobie Namiestnika Chrystat- 
sowego jako obrońcę uciśnionych, pocieszy+ 
ciela znękanych i nie znającego kompromł« 
sów stróża moralności i prewieiiwośi 
Na podstawie tych aktów Śmiało powie 

można, że nie było bolączki wojennej, któ< 
rejby nie dotknęła kojąca i lecząca dłoń Pa- 


IGNACY GRABOWSKI. |pieża. W IX rozdziałach, zawierających 80 


Głosować ? Owszem, Bić się? Nie, 


«punktów przedstawiono starania Benedyvk-_ 


ta XV o uwalnianie jeńców cywilnych 
jskowych, o ułatwienie im koresponden- 


wo 
eyi, jego kroki celem uzyskania zawieszenig 


Żydzi Iwowscy ogłosili się wobec przepro- | broni, wypoczynku świątecznego jeńców, po- 
wadzonych tam poborów wojskowych „neu- | szanowania a 7 CE O it d ac 6 
M 


tralnymi", Jako neutralni mogą spokojnie i|czone są przykł. 


zainteresowania 


ach do kon: * 


. 


bezpiecznie zostać w domu, gdy Polacy wal- | Stolicy św. losem pojedynczych osób prywA; 
czą i giną. Ale zbliżają się wybory do sejmu |tnych, usiłowań celem poratowania. mae- 
konstytucyjnego w Warszawie. Żydzi lwow- ryalnego i moralnego narodów dotkniętych 
scy zrzucają z siebie neutrainą skórę, pa-| wojną. Jak druri Jan Chrzciciel głośno w 
czuwają się obywatelami Polski, wychodzą | ocz” "rawdę mówi? panującym i stawał nie< 
z ukrycia i domagają się dia siebie miejsca |usiecie w obronie deptane"o prawa i spraż 
przy urnie wyborczej. Tę niezwykłą, co pra- | wiedliwości. I tak chośliy na kilka przy- 
wda wygodną. lecz jednocześnie trudną do |kładów należy zwrócić uwagę. Zaraz z po- 
zaaprobowania dwoistość omawia lwowskie |cz.:tkiam wojny zwrócił się do suwerenó 
„Słowo Polskie“ w artykule, łagodnie zaty- | walczacych mocarstw z pronożycvą w spra; 
tułowanym: „Czy sprawiedliwia?* wie wymiany jeńców niezdolnych do, służć 
Czytamy tam: R 4 by wojskowej i dzięki jero interwencyi w 
„Nadsnadzą wybory, od których w myśl! | jednym tylko miesiącu mogło około 12.000 
ordynacyi wyborczej mają być odsunięte |tych nieszczęśliwych wrócić do swych ro- 
wszystkie osoby wojskowe. Kto weźmie u-|dzin. Barbarzvýstwem było internowani 
dzia] w. tych wybdrach, tak niezmiernic_war | kobiot, dziewcząt, chłopców niżej lat 17, das 
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Gre niezdolnych do AKC 


Le da 


*smsiksogo wieku. łk SM PE- 
pież i w samej tylko F 
miesiącu — dzięki «40 Sinmi 
08 Francuzów z dejurtamentów Okupo- 
m mogło wrócić ne paluunios Przyj, 
chorych w Szwąj.uyi to także Je- 
zmabnea, toż 62m9, Że MUSUYA iila 
odesłać cborych na suchoiy jeteów wia- 
gkich i to bez zamiany. Wiadzo memi -xie 


ün 


ub pozwalały pozostałym w zajętych czę- 
(dsłach Francyi i Belgii korespondować ze 


swoimi — znowu anekewano do Papieża, bo 
jak sądził ambasador szwedzki w Bern „je- 
yny skutek może być osiaenięty jedynie 
pres Ojca św.'? Niemcy pozwo.ły nare- 


sae Ba korespondencyę, toż Sat.) pozwo- |; 
serłoich, Ca- 


Jese uzyskał dia zbieców 

wch austr. w ziemiach zajętych mzez 
XElochy, żołnierzy-jeńców włoskich -Libii 
it. d. Tuscva nie ozwalała jeiscom na od 
ipocaęaek niedrieiny, zachodziia obawa pro- 
famowania mogił sprzynierzeńiiw w Par- 
|gameiach — enersiozna akcya,Payieża spra- 
twi. e uszsnowano niedzielę. a co do mo- 
igit, to rząd turecki obiecał, że „będą one 


masman nietknięte * zachowane i Btrzeżane 


m czcią relirijną". Wstariennievram swem 
mnóstwu lui skazanych na śmierć lub dłu- 
gie kary uratował życie lub oszczędził cier- 
fiń w więzieniu. Ponieważ wprost do Nie- 
"o zwracmeo się z prośbami o mfor=acve 
o jeńwach, z prośbami o przezicsienie do 
tego lub owego obozu fiest nawet rzewna 
gmośba jednej rodziny włoskiej, by uzyskał 
u rządu austryackiego, iżby zwłoki ojea u- 
mieszczono w trumnie cynkowej, by ją mo- 


žna po wojnie zawieść do domu — biskup” 


z Lubłany wypełnił zaraz polecenie Ojca 
św.). Ojciec $w. powołał do życia bónro 1n- 
Iormacyjne watykańskie, a potem takież 
same ustanov it w Padubora, Fryburgu i t. d. 
Biuro watykańskie, którego pierwszym se- 
kretarzem jest sam Benedykt XV przez biu- 
ra Czerwonego Krzyża, delegatury, nuncya- 
firry i intynuncyatury  zasięgalo informa- 
cji „wezpłutnie, z zupełnem zaparciom sę 
i z naświększą hezinteresownością”, Dość 
wiedzieć, że więcej niż 100.000 odpowie- 
przesłano interesowanym z krajów poza 

mmi. Fnerticzne zajął Benedykt XV 
łanowisko wobec władz niemieckich w 
Belgi. Gdy Niemcy w Lowanium uwięzżli 
rektora i kolleg'um umiwersytotu zaraz przez 
nuncjusza zaprotestował energicznię i uzy- 
skał ich uwolnienie. Odparł śmiało zarzut, 
zawarty w telegrnmie posłanym przez Niem- 
ców do Willicima, jakoby kapłan w Bruk- 
seli znęcali się nad rannymi żołnierzami nie- 
mieckimi, lekarzami i samitaryuszazai. Wia- 
dzę niemieckie miały hezezelność od kleru 
belgijskiego żądać skłądamia przysięgi, od 
cago czyniły nawet zależnem wypłacanie 
pemyi — Papież zaraz zaprotestował Za- 
żądał oskrony dla spalonych budynków u- 
niversytetu w Lowanium, ochrony dla bi- 
blioteli Jezuitów, instututu fizycznego, «- 
sunięcia wojska z konwentów i t. d. i swoje 
żądania przeprowadził Wiadomo, co Niem- 
cy wyprawiali z kardynałem Mercierem. Pa- 
pież posicszył nieugiętego prymasa pismem 
odręczaem, w którym „wyraża swe zainte- 
resowanio się osobą kardynała, skarżąc 52 
przytem na brak względów godności kardy- 
nata przynaleśnych, oraz ną liczne ograni- 
czenia wolnościowe, jakie książę Kościoła 
znosić musi“, O jego protestach z powodu 
Lombaradówania otwartych miast, depor- 
tacyi ludności belgijskiej pisała i polska 
prasa. Mniej może znauem to, że Papież 
przez kard. sekretarza stanu otwarcie potę- 
pił naruszenie neutralności belgijskiej przez 
Niemców. Dzięki jego staraniom *zaopatry- 
wano Judność belgijską w żywność, -tożsa- 
mo Czaraogórę, weneckie (tam Papież po- 
syłał potrzebną żywność na własny kot), 
dla dzżecł belgijskich dzięki Papieżowi ze- 
brano w Ameryce ponad 250.000 dołarów, 
jego to micyatywie przypisać należy zbie- 
ranie składek pieniężnych dla Francyt, 
LuRsenbzrga. Litwy, Prus wschodnich i t. d. 

„W. krótkim czasie ukaże się dzieło *pe- 
cyalne o Polsce, w którem obszernie bę 
dzie wykazane za pomocą licznych doku- 
mentów wszystko to, co Ojeiec św. zdziałał 
dla Polski i Polaków. Dzieło to wydane 
będzie g wszelką starannością i bogato iłu- 
strowane*. („Osservatore Romano“ z 21 
sierpnia 1918 i „Corriere d'Italia z 20 sierp- 
nia 1918). Na razie przypomnieć należy, co 
Benedykt XV zdziałał celam materyalnego 
i moralnego poratowania Polski, Nie wszy- 
scy wiedzą, jak długie prowadzić musiał 
Papież pertrąktacye z rządami, by umożli- 
wić Ameryce przesłanie żywności dla zn- 
szczonage kraju. Trwały one od marca 
1915 de luicgo 1016. Papież sam przystał 
dia Polski do 70.000 lirów, kwesta świata- 
wa, zarządzona przez Niego na rzecz Pola- 
ków przymiosła do 4 milionów. Jego sło- 
wa „nuwody nie umierają” (z alókueyi lipeo- 


wej 1915), wystosowane pod adresem cie-|i administratorów, a także władz nad stróżami, 


i 


mięzeów były dla nas pociechą, w odezwie 
pokojowej wyraźnie podkreślił słuszność 
polskich aspiracyi. 

Tyle „Civilta Cattolica“, Oby wnet uka- 
zało się to zapowiedziane dzieło o Polste, 
a więcej jeszcze dowiemy się o troskliwo- 
sel Benedykta XV; wtedy i uprzedzony do 
Papiestwa przekona się, kim jest dla nas 
ta niedoceniany przez wielu Namiestnik 
Chi rstusą. 

Z tego jednak choć krótkiego zestawie- 
ni: przekona się każdy nieuprzedzony, że 
słuszność miał hr. Gseppt, dojan  senztu 
włoskiego, gdy mówił „o wielkiej potędze 


morninej Papiestwa”. („Le Matin" 28 Dec. 
PEEM.tyi_so: 


11918 ur, 12723). 


t — f zadania. jakie ma Uniwersytet. a zwłaszcza dziś, 


Y 
e PETN takia: | Marosz. Mówcy z partyi socyalistyczno-demokra- 
mładzieży akademickie !tyeznej starali się Rit zaburzenie, leez prezy- 
|dyuin wiecu i zgromadzeni stróże i stróżki nie do- 
puści swem rozsądne zachowaniem do tego. 

W końcu uchwalono rezalacye: 

Zgroznadzeni stróże i stróżki W. m. Krakowa 
na wiecu publicznym d. 19 stycznia 1919 uclwa- 
jaja: 1) Podniesienie braruowego o 100 procent, 
t. j. od zamknięcia bramy do 12 w nocy z 20 na 
a0 hal i ed 12 dd rana z 80 na 60 hal. 2) Zgro- 
madzeni żądają od gminy m. Krakowa po raz dru- 
gi natychmiastowego załatwienia wniesionej priez 
Związek ustawy dla stróżów. 2) Zgremadzeni u- 
chwalają odbyć azereg wieców publicznych w ceka 
unormowania stognnków stróżowskich i nie spo- 
cząś aż do osiągnięcia celu. 4) Zgromadzeni nehwa- 
lają głosować na listą Nr 5, przekazaną przez 
stronnietwo polivyczne chrześcijańskich robotników 
i isé do urny z tą listą zwartym szeregiem w dzień 
wyborów, t. j. stycznia b. r. 5) Zgromadzeni 
wzywzią wszystkich stróżów, stróżki i służbę do- 
mową do wspólnego działania w celu osiągnięcia 
poteęszenia doli pracujących przez podjętą pr 
iZwiązkn stróżów, robotników i slużby domowej 
w Krakowie. 

BUDOWA SCHRONISKA DLA BEZDOMNYCH 


koya 
| Sernt Uniwcrevistu Jagiellońskiego ogłasza ode- 
jzwę do młodzieży, w której między innemi czy- 
tamy: Świadami jestasny niesłychania doniosiego 


ER 


* 


odzie kraj tak l:nrizo potrzebuje ukwaiiiikowa- 
inych umysłowo sił do pracy przy orzanizacevi pań- 
„stwa. ubulewniey głęboko, że z naszej mledzicży 
iw eison wojny tak wielu szlachetnych zginęło: pa 
cbcych passch walki a wielu już straciio imnó- 
[stwo crasu przez służbę wojskową — toteż pra- 
łeniomuv jak r "duej raznócząć prece w Uriwer- 
isrtecie. Går tyiko zmieni. sie nn lłepe=n nałożenie 
[militismo naszej ('j<zyzny, czy ta przez poprawę 
| zownętr.nych warunków politycznych, czy przez 
|powsianie ietotnie cdpowiedzniej silnej armii, Uni- 
|wersytot zastanie natychmiast otwarty, a władre 
JASNA m będą się starać o «wolnionie od 
isłnżby wojskowej młodzieży mrsół wyższych. 
Przez skrócerie ieryj wielkanocnych i foryj waka- 
cvjnych zdążać bedziemy do tego, aby, 6 ile się 
a, obydwa półrocza mogły być raliczone tym 
słuchaezem, którzy uczyniłi zadość obowiązkowi 
narodowemu. Niech wiąc młodzież akademicka 
wytrwa czas jakiś jeercze w sinżhie wojskowej, 


a grono profesorskie zrobi wszystko. rhy tej mie- | NA posiedzeniu sczoyi dobroczynnej Rady miasta 
dziczy, która wyczuła powagę chuii giarodowej. |” dil 16 b. m. przedstawił wieeprez. Kolie ob- 
p X ETEEN 


s i: Ą SA PA H Rot, AEN N ironisk 
i dopomódz, żeby jak najmniej etravila, ores żeby | reojnkt przyspieszenia budówy schroniska 


i p j impi Si -kaztalco; zias |W drogie składek. Ponieważ wydatki gminy na 
a p ri gi ESA EZ geit dobroczynność wynoszą okoła mition koron rocz- 


Inie, przeto z fundacti gmina pokrywa trochę po- 
MTOE roc geing część swych wydatków w tym dziaie. 
W czeszeh obecnych, gdy tyle nedzy w mieście, 
a równocześnie tyłu ledzi derobilo się majątku. 
naieży snarełować do obywatelstwa krakowskiego, 
ky w drodze zapisów i arów stóorzyło kapitał, 
potrzebny ġo założenia scbeeniska dla bezdomnych. 
b Prócz tego referatu zaproponował cały szerog 

Do Krakowa zjeżdżają goście Paryża i Londyru. | wniosków, zmierzających do niniejszego Skiero- 
misye, o których przyjeździe wiedzą na czas odnosno  wywiuiia dobroczynności prywatnej w kierunku 

caynniki. Goeńciom tym też zawdzięczamy nieby | penareia gminy w jej akeyi społecziej, Dia wyko- 
wale widowisko, otóż przechadzające się tłumy Ta |nania myśli zawiązany został komiict, złożony 
linii A—B podziwiać mogły niewidywaae już cdig członków sckevi dobroczynnej, który wkrótce 
|szeregu miesięcy walcowe Szczotki, z zupełnie po-|x dobraniem srergzych kół rozpocznie pracę. Schro- 
jprawnemi zaprzegami, po granitowych brukach |nisko pomyślane jest w sposób nowoczesny, z ł 
można było przejść suchą nogą, a piękny nasz Ry- |zniami, pralniuni, z osobnymi oddriałsmi dla dzie- 
nek, stracił duż szatę, w jaką go niedhaly z4-|ci zbłąkanych; d'a osób, która będą chciały przez 

rząd czyszczenia miasta przyodziewał. Z wielu do- |dzień pozostać w zakładzie, będą sale pracy it. p 

mów powiewały nowe sztuńdary państw kówlićyi | Zakład dla uczczenia zasług ». p. Chmielowskiego 
w które powinni się zacpatrzyć obficiej właściciele | bedzie nosił nazwę „Schroniska dla bezdomnych 

realności. . imienia Brata Alberta". 

Jak naa rapowniają, w ciemnościach poerążony 
Lwów, dzięki P. K otrzyma w najbliższych 
dniach pierwscy wagon świec, a następnie dalsze 
większe transporty. Dawny kowmpieks, 8 4 


s AŚ... 
ajnrędza 


"KRONIKA, 


Kraków, dnia 20 stycznia. 


kad” did- 
o 


tay z 
do 


n’ 


R., a kierownictwo nieńii zostało oddane pp. dr. | „fu 7 
tej humanitarnej imstytacyt. 


Eugeniuszowi Mali- | 


Sadzimy, że w obopółnych interesach byłoby 
wskazane, aby tak w Pradza, jak w Warszawie i 
Krakowie powstały konsulaty, obaadzone poważne- 
mi osnbietoś aby niektóre spory wynikająca, 
można i iać przeciwieństw tak 
szkodliwych dis obydwu narodów. Ze sporów na- 
szych bowiem korzysta zawsze ten trzeci. który 


z zadowoleniem na fkająca konfiikt 
intrygami swami Je Tomi u wyzyskaó je ob 
A miasta. 


ŚCIGANIE LICHWIARZY. Na wiele skaip 
na hadłarzy i kupców najrozmaitszych dzjałów, t. 
zw. białe chleby sprzedaje się po 10 kor. za kg. 
kółka żelazne małe na kuchnie t zw. mszciki po 
6 korn które 


zającami, gdzie róśnica w cenach poszęzególnych 
że konanmy nie i artykułu z poło 
e, y nie zakupają tego ł 

w zwalczania lichwy 


politycznie jak i 
y oddaje komitet pań, rozejąga- 
P. WALTER PASHKOWSKI, kapitan amory- |cy jaa mndną pracą, bardzo mało Jednak. 0% 
kańskiego sztabu jene , przybył wczoraj ta- jos > f i 
no £ e 5 anarik Ksawerego se i EDI działa magistrat Í jego organa obowiązana do 
Pusławskiego, afljatanta jenerala Zagórskiego. Kar | WĘDOŁUZI WANIA. . sierra | 
pitan Pashkowski odbędzie konferencyę z sokreia. | , PKPÓCZĄ się wnet orgia paskarstwa w giak a 
rzami prezydenta Wilsona i tegoż samego wieczo- | tziedzinach, bo nielawem otrzymamy wielkie 
ra wyjedzie do Lwowa. "7 |transporty wielu artykulów żywności z Ameryki, 
GŁÓWNA RADA LEKARSKA W WARSZA. |” międzyczasio jednak jeszcze wielu paskarzy mar 
WIE zostala uzu 6 3 fmioszka w pareta Michata, RERA -i powa- 
J ielkopt 3 5 NE iat żne grzywny, dodatkowo im 28a owane, | | 
Mae och „ej a Aue E aa N NĘDZA POLSKICH JEŃCÓW. Od przyjeżdżają. 
Dr Cicehanowski i (obeeny minister) doc. Dr T.|gych w ostatnich dniach z Serbii i Rumuiui naszych 
Janiszewski, a z Poznania prof. Dr EL Święcieki. | Jeńców dowiadujemy się, że w obu tych krajach 
prozes Towarzystwa przyjaciół nauk i Dr P. Kant- |zneiduje się wicin jeńców "Ar 7 ug s 
kowski, w charakterze członków honorowych. No- 46.4 Wy Ag mood p Ar ow e 
$ zó sroże w uazie Q m złą ł „UZ 
PE 6 E a aio ogo 6 przy mrozach chodzą 2 mA kosa, 
OGONEK POPISOWYCH PRZED KONSULA- |? tezo też powodu nie mogą powrócić do kraju. 
[TEM CZESKIM. Nowy ogonók widzimy od nieda. |" 900% Czesi, już dawno, dzie tu rencr STET 
wna przy ul. Zwierzynieckiej przed lokalom kom |77 UM, OPO au sii ir h > ki aż 
sulatn czeskiego. Są to młodzi żydzi, którzy wo- | (i 4 ug 4 ("wii WEZ ye ABA 
. opiogzonia w kraju poboru eztsreen roczników, | "yo aa 5 ZI 3 
A r gig aas 7 Pie państwa, które chce PIEZMĄDZ NIE MA USZU ALE MA NOS! AT 
mieć wojsko. Na te ogonki zwruamy nwige od | Tpowielt otrzymaliśmy od jednego s wytrawny 
powiednich czynników państyrowych i sadzinw, żeli „kutrch* finansistów na Dy czemu pomimo 
przedzięweziną cne jakieś kroki, która zapobiagną wszachatroneych nawoływań, publiczność pożyczki 
dezercył, 4 5 C> 4j połetiej dotąd nie podpisala, a teraz rzuciła się na 
KOMPRTENCYA WYDZIAŁU _SpRAWIEDL. | 7% tłumnie. Finanaista mówi A nie słuchaj 66 
|P. K. L. Wydział sprawiedkwuści P. K. L., wzglę-| an Pieniądz żaćny: atom astuak it eUn 
dnie K. R. komunikuje; Według iniurmacyj, za- |ni8 ma usm. Daj ma 3 2-1 
siągniętych przez paczelnika Wydziału eprawiedii |*T40% lokatę, jak p.o,ż.y,cz,ka p.ol.8, E 
wości P, K. L. wzglądnie K. Rz. u wladz naezel- | *arunki, budzące zaufanie, a rzuci się "ali Gd za 
nych w Warszawie, dekret z Gnia 31 grudnia 1918 5 laj choćby a TELT e Og He, yoy 
w przedmiorie objęcia zarządu wymiaru sprawie. | 71307 wypuécii taką sposi z SRA | 
dłiwości w byłym zaborze austryackim miał na | ¿yoke a PA: zagranica. Nie rozumiem 4 
celu jedynie stwierdzienie, że poczawszy od 1 sty-,p7emu P. K. L. zadała sobie trud LT EA “n 
cznia b. r. zakres iałania polskiego minister-| PY podatki płacili. Choćby P. K. I. ich na kłęcz 
stwa sprawiedliwęści rozciąga mię także na obszar kaci błapała, by podatków nie płacili, ludzie pia- 


A Y # H + ab, i > yĆ al 
dawnego zaboru ausir, bynajmniej zań nie zmis- są za Met 74 odlew 1 Wód 


niona członkami z Galieyi i; 


rzał do ięgo, hy uchylić, lub choćby tylko ngra- A R : 
niczyć działania Wydziału sprawiedliwości krutowanych, a nie czekać, aż przyjdzie polski pie- 


niadz zdrowy, a więc drogi. Pieniądz ma nos a 
nie uszył ; 
OCHOTNICY DO WALKI Z TYFUSEM. Z kiero- 
wnictwa kolumn epidemieznych dowiadnjemy się, 
ża jedno wezwanie w dziennikach wystarczyło, 
by do niebezpiecznej walki z tyfusem zgłosiło się 
tylo ochotniczek na picięgiarki, że wszystkie wolne 
miejsca zostały w dwa dni obsadzone. Brakuje już 


P. K. L. — Wydział tea urzęduje zatem dalej ja- 
ko naczelny organ krajowy w sprawach sądowni- 
ctwa, podlegający ministerstwu  sprawiediiwości 
w Wararawie, 

WIEC STRÓŻÓW. Zapowiedziany w dnia 5 sty- 
cznia na odbywającym się wiecu ponowny wiec 
stróżów i stróżek wypełnił po brzegi salę, galurvę 


|masa l 97 w dnia 19 b. m Wice sarai p. Le. |sriko parę miodych sił Jekarskioh, by kolumny 
s fi ; ep: A 
Gwik Gołąb, którego też zgromadzeni wybrali prze- rozpoczęły walkę 3 groźną zarazą. 


wodniczącym., W godzinnej mowie wykazał wery- 

į i nadużycia łścicieli Z TOWARZYSTWA OBRONY ZACHODNICH 
digńsistośdoró? wada ną akcie | KRESÓW POLSKI. Szerzenie znajomości naszych 
zachodn. kresowych dzielnie, obrona ich od ściany 
niemieckiej i prace nad odniemczeniem wszystkie- 
go, co w czasie długiego panowania jarzma pru- 
skiego częściowo lub PAM uległo germianiza- 
eyi — oto główne cele Towarzystwa pod powyż- 
szą nazwą, założonego przez żyjących tutaj Wiel- 
kopolan i wogóle Polaków. pochodzących z wszy- 
stkich dzielnie byłego zaboru pruskiego. Do ak- 
tualnych zadań Tow. należy takže pośredniczenia 
między nowemi władzami połskiemi w Poznaniu 
a rodakami z Gałieyi z kół urzędniczych, wzglę- 
dnie wojskowych, pragnacych zgłosić się do slu- 


em po ustalenia się tam stosun- 


tórym kres może położyć tyłko ustawa, opraco- 
wana przes zarząd Źwiązku stróżów wraz z uhrze- 
ścijańsko-robotniczymi radcami miejskimi. 

W sprawie nstawy dla stróżów przemawiali re- 
prezentanci: p. Horowiez i radca miej. p. Holeksa, 
oświadczając zgromadzonym, że stronkictwo chrze- 
ścijańsko-robotnicze pracuje w kierunku ulepsze- 
nia stosunków dła wszystkich maa pracujących, 
toteż i Katka stróżów w sprawie dotyczącoj 
ustawy zie pomagać. 

P. inżynier Malowakii jako kandydat do Sejmu 
wspomnianego stronnictwa, wygłosił długą i pię- 
kną mowę, opartą na i h programu stron- 
nictwa, oświadczył, że będzie pracował w kisrnn- 
ku polepszenia łosu warstw pracujących. Mówce 
obdarzono oklaskami. W dyskusyi nad referatami 
zabierali głos: ke. Bapiński, ks, Kasprzyk, radca 
Mitlasiński Jan Gołąb prezes Stow. kat. mężczyzn, 
bę przy kościele św. Barbary, Mtanisław 
Karpiński retarz Związku stróżów, oraz z par- 
«mokratycznej Popławski, Grochol, 


mi Wielkopolan we Lwowie 
dygier) i w Warszawie (pp. 


Oranen aa mae O A OZ OO ZOO AZT OZ ZZO 


cyatora wiceprcz. Rallugo na tan ceł 1990 koron.; Aŭ nod adj oil 
o 


gromadzi szybko fundusze, potrzebne da bu-'ao przesyła swój adres 


e Z RZA ZZ O TOD 


„GEOS NARODU z diia Ż1 Stycznie*1919 WO, 


+" 


zaborze pruskim na to pozwolą. W święto Trzech 
Króli odbyło się walne zebranie Tow. połączone 
z opłatkiem i echadzką towarzyską. Sala gimna- 
zyum Lewickich była przepełniona Polkami i Po- 
lakami z b. zaboru pruskie z których niejedni 
dopiero teraz się poznali. Także liczbe gości, riepo- 
znańskich była pokażna, Przewodniczył red. Fr. 
8. Krysiak. Mowy wygłosili: prezes Akademii 
Umiejętności p. Kazimierz Morawski (najstarszy z 
tutejszych Wielkopolan). prot. Tadeusz Grabowski, 
powołany na prof. literatury polskiej na tworzącym 
się uniwersytecie polskim w Poznaniu, dałej prze- 
mawiali proć ioy, panna Fallerówna, siostra 
brygadyora, ka. paztor E te ee i prof, 
Spławiński, takto przyszly profesor uniwersytetu 
w Poznaniu. Czcigodny prezes Aksdemii p. Moraw- 
ski w swojem, za serco chwytająceom pałomówieniu 
ońwiadczył między inneml, że nis awaiając na 
wiek i swoje tutejsze obowiązki, pod do Pozna- 
Bia, aby choć przez pół roku wy WAG tamtej- 
szym uniwersytecio polskim, skoro tylko zostanie 
utworzony. Po budując zebraniu dzielona się o- 
potem śpiewano koles i iiczne płeśni świeckie, 
tóre zebrani wynieśli jeszcze z domu rodzinnego 
w Wielkopolsca, 

Do rarząda wybrani zostali : dyr. St. Bieliń- 
ski, prof. Callier. St. Falkowski, dyr. Filipowski, 
prol Dr Karbowiak, Ford. Kajtate:n, red. Fr. Ś. 
Krygiak, Pr. Marszał, prof. DryNiklewski, prof. Dr 
Jan Rakowiez, ka. prof. Rzymełko, Adam Szy- 
dłowaki, ks, ewporior lemski ka. pastor Michej- 
da, ks. laas Dr Zimmermann, Dr Żytomierski i pa- 
nis: Walerya Krysiakowa, Dr Marya Lewicka i red 
orrn P iin 

ZATZ: enstyiuowal się w ten spos że 
zanem wybrany został rad. Fr, A c rek ką 
zesem prol Dr Jan Rakowłes, sekrotarzem 
Wojcicah Żytnierski, rastępcę sekretarzą Adam 
Szydłowski, skarbnikiem dyrektor clektrowni lut. 
Stanisław Bieliński, zastępcą skarbnika Ferdynand 
Kalkstein i gospodyrią rarxądu radczyni Ba- 
wiúska. 

Członkiem Tow. możs zostać każdy Polsk i Po 
lek bezwzgiędu na przynależność jego do b. za- 


born pruski wkładka miesięczna wynosł e 


ła. | Wszelkich iniormasyj w smmamach Tow. udrieleją 


pres. Tow. red. Fr. Bał, Krysiak, Łotnowska 20, 
sekretarz Dr Żytednieryki, Krowoderska 58 i dyr. 
St Bieliński Dajwór 27, telofon 2139. 


lwów dw*orzoe 


IL p. że cnzjdujo sic w armii połskiej we Włoszoch 
Orito Toria ooa ar e [3 


W 
odbyło się pogi Bek. 
Radzie miej, 

przyznaky 
mieszkałym w Podgórza 


Annę Stoskównę, Podgórae, Józefińska 43 i p. Ma- 

Tyg Uike Kreków, Basztowa 16, że ranije sie 
lskiej we Włoszech Chivasso. ' 

TY DOBROCZYNNE. W dniu 16 h. m. 


chwal dani =. Roll d- 
iwałone na sprawozdanie wicepr. RO rze 
lotré piisa ar 
funduszu na budorą miejs. seh 
mnych tm. Br. Alberta. 


wnioski w sprawie 
roniaka dla berdo- 


w 
cio' jednema x rękodzisiników krakowskich. 
stopnie uchwalono wnioski > w sprawie 


datkowege na 


Z Polski -f re źwlata. 


WIECE POS. ZAMORSKTEGO, Wiec pos. Za- 
morskiego w Oświęcirain odbędzło się wə środę 
22 b. m. o gods. 1i przed południem w sali zakładn 
0Q. Szleryanów. 

Kij Ady Ri walk od We Lwowia 
yło się onogiaj z inicyat izacyi naro- 
dowej V. okregu zgrómądzanie Primarioa na 
którem, po dyszusyj, nchwalono jednomyślnie po- 
psarać kandydaturę dr. Ernosta Adama. 

WESQŁA INSTYTUCYA. Z Wieliczki donoszą 
nam: Tutejsze Tow. śpiewu „Lutnia“, którego pre- 
zesem jest zdwokst dr. Szado, urządzi:o w 
cym karnawale już dwie zabawy taneczne — tę 
drugą w ubiegłą sobotę. 

órwicy z Jaworzna wysłali przed miesiącem od- 
dział sw c | do boju z wrogami we Lwowie, a gór- 
mey z Wieliczki — tych najstarszych żup 
skich — mńcują, są 225 przytem tak pozba 
wszelkiej delikatności, że jeszezo drukowane sa- 
proszenia ,wyzyłają do poważnych osób, 

KRWAWY NAPAD BANDYCKI Z Nowego 34- 
cza donoszą do „Gońca*: Przed kilkoma dni 
na po iczu powiatów nowosądeckiego i słima- 
nowskiego, w okolicy Szczereża, dwóch bandytów 
w przebrania wojskowem, uzbrojonych w karabiny, 
napaziło nn dom pewnego kupca żydowskiego i 
rrabowawszy kilka tysięcy koron, położyło na 
miejsu trapom 'wystrzałem z karabinu syna tegoż 
kupca, żołnierza, będącego na urlopie, zaś drugie- 
go postrzelili w nogę, tak, że w stanie grożnym 
odwieziono go na klinikę krakowską. Bozzwłosz- 
nie zorganizowany za bandytami pościg nie wydał 
rezultatu. 

POŚWIĘCENIE TWIERDZY POLSKIEJ. Z War- 
szawy donoszą, e wtorek 21 b m. į 
Bię uroczyste ięcenie twierdzy Zegrze, po 
raz pierwszy objeta e posładanie polskie. 

ZJAZD POCZTOWCÓW | TELEGRAFISTÓW. 
W Warszawie rozpoczęły sią wczoraj obrady zja- 
zdu delegatów pracowników ty i talegrafów 
z trzech dziełnie Polski, Przybyli delegaci z Ga- 
licyi, Poznania, Sląska i Królestwa. Zjazd i 
cony jest sprawom  zawodowo-służbowym, oraz 
materyalcym. 

PARA URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH 
Dzienniki warszawskie donoszą, że w naibisszych 
dniach urzędniey państwowi otrzymaj) yahe 
odznaki, mianowicie czapki w formie ti: ulówek 
ze złotą kokardą. 

ZAKOPANE DLA LWOWA., Pacyenci | wz 
nal Sanatoryum Dr- Dłuskiego, w Zaliujunum zło- 
żyli kwotę Ż150 koron na pomoc dla Lwowa i na- 
łożą na siebie stały podatek na ten eel. 

CZESI WOBEC ŚLĄSKA, Dowiadujemy się 
z wiarygodnego żródła, że Czesi w zachodnich po- 
wiatach Śląska  Cicszyńskiego usiłują terrorem, 

ieranym na ludności i represaliami, nie dopu- 
ka o przeprowadzenia wyborów do Sejmu pol- 


Lehr- | 


i Ble. Ia 


bę: „Żądamy Kategorycznia i stanowczo szkoły f 
|wszechnej narodowej z Gb)wiązkową jak i a 
czas nauką religii dla każdego wyznania, z obo- 
wiązkowymi nauczycielami religii dla dotyczących 
wyznań, a praktykami religijnemi jak dotycihczaą 
i zachowania emblematów religii katoiicziej pa 
szkolach“. 

CO SŁYCHAĆ W POZNANIU. „Goni-e Wicko- 
ralski* donosi pod datą 15 b. m.: Gazety boriń 
skis od kilku dBi nie dochodzą. Nia dochodzą nas 
też pisma warszawskie ani galicyjskie. Pisma z bro» 
wincyi dochodzą niekiedy z opóźnieniem 3—5 dni 
„Węgii brak, gazu brak, tramwaje nie kursnią. 
Arya wieńci, że ustanie także Światło elektrycena, 
Wtedy stania cały ruch przemysłowy i nie będzie 
można wylawać gazet w ogóle. Przerwanie komu- 
nikacyi i brak wagonów uniemotłiriaią dostarcze» 
nie papieru. Gazety poznańskie latają na razie bie- 
do p mogą. Niektóre już panieru vie mają, u in- 
nych jest na wyczerpaniu. — Z aprowisacyą mia 
sta corax gorzej, Masla niema wcals o jajach choć 
by po marce za sztnkę i marzyć ni» można. jedy: 
nie jeszcze tego i owogo dostać vozna u poskarzy 
po niesłychanie wysokich eensch. 

Skoro szybko nie zorganisujemy silniejszych nis 
datąd sił xbrojnych w eel poiluczenia grabiacrah 
i palącyeh hand „Najnatschutzu”, będzie gorzej, 
Dia tego kto może vdźwięnąć karebin, niechn, sią 
szybko zgłasza do gmscła BiMisteki przy nl. Rv- 
cergkiej 4—6 | raciaca pod broń! To jedyna rada 
na ciężkie czerny! Walić ile sią zmieścił 


Zawiadorienią | komunikatv. 
ZEERANIE KS, KS. KATECHETÓW (Sekryt 


Dr |SZKÓŻ lodowych) odbedzie sią we brodę 22 b. m. 


n goda. 5 w zeminaryum nauczycielakiem męskiem, 


Na porzadku dzienzym: Dyskuzya nad plitnuł 
nauki religii w nowej szkole powszechnej. (Ref. 
ka prałat Stepieki), 


Z SYNDYKATU ROLNICZEGO. Dyrekcya Syn- 
dyktau rolniczego kommnikuje: W miejsce powo- 
gp CE prezydynm Rady ministrów w TLAr3RZam 
wi Władyeinwa Wrółłewskiego, Rada nad- 
¿orega zmiaianowsła na posiadzeniu, odtytem w 
dniu 14 b m. naczelnym dyrektorem Syndykatu 
relniozego b. profesora szkoły rolniczej | zawodo- 
wege ranika, p. Adolfa Ponttskiego, który w dnim 
18 b m. biał urzodowanie. ` 

w KLUBIE PRAWNIKÓW i Kole artystyczno= 
literackiem odbędzie mię dnia 28 stycznia b. r. do- 
roczne Walue Zgromadzenie, na które Wydział 
wszystkich członków zaprnaza. Początek o gods 
Gte] wieczór. 

Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. Posiedue- 
nie Tow. cdbędzie się we środę 22 b. m. w domy 
Tow.. Na porzadku dzienuym odos Dra Kncnewa 
skiego: „O młezbędności wprowzdzenią w Polsce 
vbezpieczenia społccznuso z punktu widzenia spr» 
oi: walki z pmólicz”, 

AKADEMICKA SP3LKĄ SPOŻYWCZA rawis 
damia. że skłep Spółki przy ni. Jabłonowzkich 1. 13 
(Dom akademieki) bodzie otwarty rodziewnie z wy- 
Jątkiem miedziej i świąt, cd godz. A do 8 wi~ 
czerem, 

POUFNE ZGROMADZE! 
ków t oałonkin Stow. kat. rtró 

mm. św. Rafala. 


ad 
. 6 godz. 6 wieczór w Domu ro 
ul. św. Tomasza I 87, w Krr- 


DLA POLĄKÓW PRZEBYWAJĄ: 
CZEGIIACI  Czesko-ałowackie biure 


yeznego 
hędzie się 24 b. m 


sm pri 
nale 


CZAKUPNO KONI 
Komisya 


rę y zastepająę ; 
miejscowościach: 2R b. m. w (Jieszyni rS 
w Bislaka Białej, 28 h m. w Wadowicach, B0 bm. 


w Żywca, 31 b. m. w Nowym Targa, 2 lutesę 
wN Sączu, 4 lutego w Jaśle, 6 lutego w Św 
noku, ia w Liska. 


Wiadomości tośrielne, 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. We środę 22 b. m. 
o a= 1U rano w fo-tą rocznicę powstania 
1 r. odbadrie sie, w kaieicle OO, Reformatów 
żałobna nabożeństwo za niległych, straconych 
przes Moskali i zmarłych uczestników walk za wol- 


ność Polki. 
ja UROCZESTE NABOŻEŃSTWO. We środę 23 
dz 


m. w rocznieę powstania stvczniowego, odbęs 
te cię staranism nei Fizreckiego młodzież 
skó? średnich krakowskich w katedrze wawel- 
skiej e godz. 6.30 rano uroczysta nabożeństwo, na 
która miodziaż polską I mieszkańców zapraczamy. 


NEKROLOGIA. 


+8 p. Jula x Jamiszewakich Laehowisz6- 

ka i wdowa po emisrancie, zmar- 
r. u Siónir Milwierdzia w wieku 
Moeszczanach i tamże pochowana. Była to 


w 
wielkich cnót i putryotka gorąca, Cześć jej 


nk 

Renertome testru miej. im. J, Siewzetiepoj 
Wtorek: „Czaple pióro“ Nicecdemi'ego. 
Środa: „Wyzwolenie“ St Wyspiatakięgo. 
Gawartek: „Czaple pióro“ D. Niccodemi'tgo, 
Piątek: „Hedda Gabler“ H. Ibsena. 
Sobota: „Adwent“ A. Strinberga. 
Niedziela: Popol. „Betleem polskie” L. Rys 

dia; wieczorom „Gorąca krew“ M. Fijałkowski: go, 


Eae: 
Wterek: Przedstawienie dła dzied e 
wieczorem: „laleczka z saskiej porcelany 
Brodar: Ku uczczeniu rocznicy powstania roku 

186%: „Krakowiacy i górale“, 

Czwartek: „P qma nieprzyjacielski”. 

Piątek: „Wujaszek Alfonsa", „Oruła struna”, 

esele w Ojsowieg". 

Bobota: Popol. „Laleczka z saskiej porca- 

les; wieczorem omek trzech dziewcząt”. 
iedziola: Popol a z saskiej por 

colawy*; wieczorem „Podjazd nieprzyjacielski*, 


aaf r ojskiego teatru sowyzezhietaę 


godz. 4 


Zwalczanie lichwy. 

Krawcy w obszemym memoryale wyjaśniają, 24 
mimo najszczerszej chęci dhtago nie mogą obni- 
żvć cdn, ponieważ muszą płacić tak drogo za zbo- 

. mleko, masło i £ d. że alętnie prz ią da 
owniżenia, cen, jeżeli tosamo uczynią rolucy. Za 
swej strony rolniey oświadczają, że tyłko dlstoga 
tak wysakich cen żądają za swe produkta, grlyż 
muszą płacić olbrzymie ceny za ubrania i inne ar- 
tykuły w mieście nabywane, że z całą ochotą przy- 
stąpią do obniżenia cen, jeżeli to uczynią najpierw 
krawcy, szewcy i t. d. Innemi słowy 


nomiezny, ile raczej chronologiczny, postanowił 
Komitet dla zwalczania lichwy ri równocza- 
śnie producentów wiujekich i miejskich aby im 
dać możność równoczesnej współnoj narady i szyb- 


U s  . aaa 

-" NA Ę l a 
— — Í 4 TaT | a 
lichwiarzr. rw ekowat matychmiast prawia o ne- -:1- sia Narsyllankę, a następnie 
p wd po | GEE podcza8 Czego publiczność 
chwy upami se tasże 0 arpi kolong a wa | sA „dy dźwięki orkiestry u- 
wanie Jego is wisłą tem większy ske w niy, tewtr sażrząsł się cd oklasków i o- 
żeli wyst suwas ZAD deo "R Wrełą. | 2 w: ajegna żyję Francya! Vive la Fran- 
Ja z 3 R: „miał zosdbnośćć 8686 cel 1 żyje Azgial Eviva dTialąl Pod- 

w. bczpodredni komtażt 2 Bichwą. |czas antrustów goście rozmawiał z ofieora- 


mi, żywo intezesując się sztuką. Pozatam nio 
miiknęty oklaski i okrzyki na cześć misyŁ 
Goście zabawił do końca przedstawienia. 
dy opuszczak teatr, odprowadzani przez 
dyr. Frzeińskiego, publiczność atworzy wszy 
szpaler, żegnała ich eniuzyastycznie, Wogó- 


EELT S FTA | 


Nauka, Kferatura, sziuRa. 


/TONI WAŚROWSKI: „Zawisza czarny”. Pier- 
wy ocali (1918) czasopisma artysiyezno-lito 
rackicgo „Maski zamknęła redakcya podwójnym 


„GLOS NARGDU“ s dnia 21 Stycznia 1019 pu 


? 


wątpliwości, że socyalni demokraci wię 
szości osiągna w Berlinie przy wy 
rach więlkie z.w.y.c.tę.s.t.w o. Będzie 
najsiiniejsza partya w Zgromadzeniu 
dowom. Wedle projektu koustytucyż socy 
liści większości otrzymają większość tek miJ 
nisteryninych a także i stanowisko kancele 
rza państwa, 


NZ 

ZAPRZYSIĘŻENIE LEGH KOBIECEJ. |rażny charaktee bolszowieki. Bolszewizm ten 
Lwów. (P, A. T) W koszarach legii ko- | poważnie zagraża przez bliskie swóje s- 
biet odbyła sią w trch dniach uroczystość |Siedztwo polskiej części Śląska. Czesi nzd ruw- 
zaprzysiężenia 2 i 3 plutonu nowę tworzącej ciem tym zapanować nie mogą zwłaszcza, 
się kojoweł erzanizacył, Przemówił da le- Kagen wciska się już do armii ere 
giociiek kapitan Sulimirski o po złożeniu | RR = ao ślepej nienawiści do 

rzysięgi i itezka legii p. Ka, za ca : (gd 
Przyiegi inspeźtcixka legii p. Hozerowa, ~ ea pe a Er W oiee NE 
PUŁK. WADE W2 LWOWIE. „Dziennik Cieszyński" domaga się, żeby 


Lwów. P. A. T. Pułkownik augłalskł Wade | Rada Narodowa Ks. Cieszyńskiego, za po-| rn<z: 7 a 
| wrócił dziś rano do Lwowa. g Srodnictwem rządu polskiego w Warsza wie, 2 we JE MA BRC 


odniosła się do ententy o cheudzenie Ostra- 
wy przez wojska enteniy, a gdyby się to nio 
daio uskutecznić szybko, by domagamo sig, 


Konenkaga. P. A. T. „Nationa! Tidende 


MISYA SZWAJCARSKA 
donosi z Pergeng Dyplomata, -który peni 


Lwów. P. A. T. „Gazeta Lwowska” do- 


rem. W częsel literzckicj, obok dokośczonej |le pwzyjęcie misyi francasko-amriolskie i A 
powiešei K. Telmajera i mia poemat A. Waékow.| Przeż publiczność, , spromiBoc baj ili) j Bosi, że wczoraj bawiła w głównej kwat |2by ententn poswolta wojsku polskiema ob |SUŻbĘ w Jekaterynbwga, a który bawi tą 
Sbiege p £ „Zawisza Czarny". Pueta w bohater. | rajszem przedstawieniu, nosiło eschę niezwy- |120 Foneraa Rozwadowshiego misya Szwaj- |sadzić resztą Śląska aż po OS k AX zajerezgo c O oda, B z > 
skich óktzwach przypomniał jedan z wiekepo- | kłej serdecznośei i gorącego entuzyązmu, |carska OQzerwonesa Krzyża Tej misyi tó'| Praga. W Strakowicąch wybachły zaba |? jak najł eh z 7 + M JE j 
mnych momentów, jasio składają się na dzieje i z warzyszy w podróż- lekam podpułzowajk |rzenia drożyźniana, podczas których salą- CATS ZO a aor E i 
sławę aręża polskiego — OGruuwajd. Liczne 2 izo- RAUT. * Dr Henryk Baiban. Celem taj redróży jest | drowano sklepy żydowskie. Aresztowano 40 rano w mieszkaniu camen Kiket buze í 


dy poemara nawiązują się tu ideowo z dobą wsysół- 


ięknych porównań i czisów przyrody, jak gości. Przybyło około 800 zaproszonych o- 
dają miarę talentu poety, któremu należy życzyć, 
le. Przybyłi między innymi Ka biskup Sa- 
NOWE KSIĄŻKL 
skim ma czełe, cała Rada m. Krakowa, mar- 
P. Jeske Ch 
sław hr. Tarnowski, ks, K. Lubomirski, hr. 
Wład. Szudeński. „Jan Renryk Dąbrow- 2 So 
nicy“. Gebetiner'i Wolif, Warszawa. prof. Morawski, del liiesiadecki, M. Starzew- 
> ar aeae rektorowie banków oraz reprecentanci lier- 
Nakiadem księgarni św. Wojciecha w Poznaniu 
= « Str. 59. ctwem nauczycielek pp. Grełównej i Rako- 
Wig „Dolar i spółka”, 
Adam Rose. „Ewestya robotników rolaych, przeciągnęło się do póź x 
“u E 
Fiorence Bark.ay. „Jane“ („The Aree. 


czeang narodu polskiego i te stanowią największy | Wieczorem w salonach pałaeu Tarisza od- 
welor poematu. Język pelen barwnych chrazów, | był się rzut, wydany przez miasto na cześć 
Rie- 
pniej wirluozowstwo w Ludowie strul. plastvezny | 9, 
| me bohatera i dubra komnsozytva powsta, | SÓD. Honory domu sprawowało prezydytzn 
miasta z prezydentem Federwiczam na ezs- 
aby po swoich utworach lirycznych i powieści tak- 
że i na poiu epiki nie obniżał lotu, peha z 1 1 Ziomków PRE 
adstawiciele wojskowości 3 gen. Gełozór- 
L. Włodek. „Bolesław Prus“. Gebelhner i Sp. P 
Warszawa. k 7 6 RE se PG e 
Oiński. „Przyjaciólki, „ae sżałsk kraj. Niezabitowski, Ean. Magar, 
cicle żony i różnego AE sag A niewieście"., Na- | gan. Lameran, ka, Dominik Radziviłł, Zdzl- 
kladem Kasy przezotności, Warszawa. 
Szembek, marszałek Skrzyński, Jerry hz. 
kit Gebethner i Wolff, Warszawa. u A ŻĘ a 
SOB Krasicki  Powieka o narożnej kamie , Myciolaki, minister dr. Jauiszawski, prez. 
„Marya Taeńska, „historya Unli“. Gebethner | ski, r, I owalikowski, redaktorowie Beaupre, 
i Wolff, Warszawa, W.ar.s.zw.y. Gebethner | |" oyczyński, Chyiiński, Żuk Skarżewski, dy- 
i Woi Warzawa. h KU a 
Ład AE książki nych inatytucyi i urzędów. Uczesnizę szko- 
"vszły świeżo następujące Š > 4 
"p pref. dr. o erUt. „Euddyzm a chrześci ły gospodarstwa domowego pod kierowani 
Maciej Wierz.bińs kl. wiczównej pełniły funkcye gaspodyń. 
Powieść peznańska. Str. 376. Zebranie, które było bardzo ożywione, 
ze szczegóinem uwzględnieniem stosunków wielko- 
polskich“. Str. 157. 1.4 > 
Przelożyła z angielskiego Zv Chrzanowska. t 
jy $ ge tas — przyjaciel ptaszków", Z angiel- 


Dzisiaj przez cało przedpołudnie będą go- 


wa R . |$cia zwiedzać zabytki naszego miasta, w to 
k edtug May Crommelin'a przerobiła Jedwt d y ZEG asia, = 
pa Szępłycka. Ż iilustraeyami A. E. Jackson'a. Btr. | warzystwie członków P. K. L Zwiedzą mig- 


dzy innymi Wawel i Muzeum Narodowe, 
oprowadzaemi przez prof. Grabowskiego, Ko- 
nojczyńskiego i dyr. Korerę. O godzinie 12 
przed pomnikicm Grunwaldukim odbędzie się 
wielki wies ludowy, na który przybędzie mi- 
sva francusko-angicisks. Na wiec powinny 
przybyć tłumy publiezuości, ażeby powitać 
sympatycznych | drogich sam gości iez ust 


167. € 
A J.Kowalczy k. Prusian Poland a strong- 
` 


hold of germen militarizm, 
A i : 


Wiadomości gospodarcze, 


O OżYWIENIE RUCHU BUDOWLANEGO 
W KRAKOWIE. W sali posiedzeń magistrata od- 
była sią dnia. 15 b. m. pod. przeyodeietw oms geet 
Rollego konierencya w spiawie 
brdowianego. Na. aż 2 


południe odbądzie się 
"gc. 


badowianych się konłerencye fei- 
naicżytemu produkcyi materyałów o Sla | sę 
staje na przeszkodzie brak węgła, drożyzna ae Pe zyc komis zę) okręgu 
i we pc: dała 1 pałkownśkiem Sarithem. i Wieczorem 
E e. artykułów. budo dany będzie obiad ia cześć misyi wojsko- 


oth b iir? nis- 
y iira a 


Lwów znowu w ogniu, 

Warszawa. P., A. T. Kounikst sztabu ge- 
noralnego wojsk polskich z dnia 20 stycznia 
1919 roku: Artylerya nienrzyjacielska 0- 


prozydyum miasta, 
p 


iua freta- maeka w Kratowie, 


Po przyjeździe do Krakowa misya woj- 


skowa  irancusko-zngielska przyjmowała i ; 
a - przedstawicieli poszczególnych |Strzeliwała Lwów RZA j na wszystkich 
i h pałacu hr. Zdzisława frentach położenie bez zmiany. 


stronnictw w salonaci dzi 
Tarnowskiego przy ulicy Siawkowskiej. Gen. 
Rarthełomy interesował się stosunkami spo- 
łecznymi w Pałsce i ugrupowaniami polity- 
cznemi i pazeprowadził z szeregiem wybi- 
tnych polityków dyskusyę na tle obecnych | 
stosunków. © godzinie 6 wieczorem odbył | 
się obisd w kasynie woiskowem na cześć 
przybyłych gożei. W obiedzie oprócz człon- 
ków misyi wzięli udział przedstawiciela woj- 
skowości z gen. Gełogórskim na czele, Te- 
prezentanei P. K. L, wszystkich władz poli- 
tycznych i pzezydyum miasta, oraz: wybi- 
` zg” A 
|” adGdą a pe lesa Józef, Szymonowicz, Górzyński Jan 
OWACYA W TEATRZE. * Greulich Łucyan, Thum Kazimierz, Mach 
O godz. T ndala się misya samochodami |nicLi Aleksander, Kowalewski Jan, Kali- 
do teatru im. Słowackiego, gdzie grano |nowski Czesłer, Zembrzueki Stanisław, Eto- 
„ici czworo“ Zapolskiej. W westibulu powi- | li6-—i Luleczysław, Lewi Szymon, Marczałek 
tal gosci dyrektor teatru Trzeiński przemó- | Franci-.ok, Łabętowicz Aleksar.ier, Zatyka 
wieniem w jężyku francuskim. Następnie | Adam, Troicki Piotr. Wiik Wladysław, Reiss! 
zajęli na T. piętrze lożę rządową, miejską i| Józef. Zwłoki beda złóżone tymczasowo na 
jedną z sąsiednich. Tutaj z loży miejskiej | cmentarzu łyczakoyjćn a później zostso». 
powitał misy prezydent Fedorowicz, mu- P-zewiczione do Warszawy. 


Szef sztab gen. Szeptycki gen. dywizył 


Pogrzeb 25 Warszawiaków. 


Lwów. (P. A. T.) Jutro o 9 przedpołu- 
dniem odbędzie się pezrzeb 25 Warszawia- | 
ków, legii akademickiej warszawskiej, któ- | 
rzy dnia 18 b. m. padli w walce z Ukrałń-! 
cami, nacierającymi na Lwów. Są to: Chrza- 
nowski Władysław, Łochimowicz Bolesław, 
Kozak Mieczysław, Goiwiak Tadeusz, Sójka 
Władysław, Kamiński Kazimierz, Husakow- 
ski Kczstanty, Itusakowski Władysław, U- 


U 


a 


4 co myślą e Rołące. © godzinię Fobkowokandlow 
świadzuie na |Prszczzłze są tylko za 


trzebach sanitar- |osób, Które wydano sądowi. wików weszło do tego domu i kazali cata 
nych i aprowizaeyinr"h nas:ego kraju. Praga. Dziennik „Ozech* donogi, że w|yJWNać z pokcja Gdy car zjawi się wa 
"= - i S Czesiawia doszło do padrowañ. PoRcya, | Grzwiach, zabiio co strzałami rewołwerowym. 
Gztertowia gabinety u Fiłgndskiggo. (miejska a nawet wojsko cxazało się bosak. |? astęprie zastrzeloco esa i 
A a ; |nem. Spłądrowano włała sklepów, przewa- e Paz Ostatni nging? następca SR 
sarszawa. P. A T. Wezoraj w połulnie żnio żydowskich a towary oblewano naftą | edzia? on przy sbołe i czytał książkę. gdy 
wszyscy manistrowia g prezydentem mini- | Starostyo zakazał wieczorem wszelkich | 10 pokoju wszedł jeden za spiskowców i zae 
strów Paderewskim ra czełe przybyli do | 


zbiegowiak, tndzioż przedstawień Kinowych PH go uderzeniem kolbą rewolweru w głowę. 
Delwedciu i przodstawiłi sią naczelnikowi |; dk = m Uderzenie rozbiło ma czaszkę. Potem zwłn= 
państwa, . j 


; ki pomordowanych spalono w piecu piekar- 
n f, a BISZĄ i anaa lam ne j |xkim, aby ukryć ślady rbrojrid Na potwier- 
W obronie Spiszu i Orawy. szewicka propaganća w niem, Austryi. dzenie prawdziwości tego opowiadaiia i 
2 K Wledeś. B. kor. Bawiacy. od kilku miesię- |formator wylegitymował się swym paszpor- 

Warszawa. P.A.T, LYD AJ b RD tm ; 4 . 
Warsini E pipni sofa 3 cy Komitet rosyjskiej komisyi, który rzs |tem dyplomatycznym. , 
IO ra wy celem odwołania się do r _„ |omo miał slo zajmować odsyłaniem do ob- |wrypŁĄTA ZASIŁKÓW BEZROBOTNYCH. 

w się do rządu poł kich ców ł 

|skiego o obronę polskiego Podha- EBC LE PARA Wiedeń. P. A. T. W myśl układu zawarte 
| is a a 4.1 dzisiaj przy kci przez Pa- | Ostatnimi czasy znacznie co do liczby svych |80, Przez przedstawiciela Kámisyi Likw ka- 

ZOWSKLZO 1 LLAGSKIE go. złonków przez zwerbowenie cz'b, notory- FSA a "węży Sioni Austrgi wypr- 
Glas i swnetagnot nimizjstnapy: | TUYCH bolszewików. Wobec togo, że rosy} |“ „będą urzę memec T Sp = 
W Łacja wawnętrznej asmiisti aby, wy wońcy pjeni kiera zostali do swej pa a 7 AP" kde É 
“Warszawa. P. A. Ta Wreden br yi- | iczyzny już odasłani, oświadczono komite j życ „oki toś - 
nisterstwa spraw BA F = ych odiniku! tawi, że działalność jozo w niemieckiej Aw eE SKAET Penka. < 
je. że Ministerstwo Spraw wewnętrżnych ro- |-FYi Jest już ukończona. Wielu członków Krakovi W ła ee w UJ 
zesłało do komisarzy łądowych oxólnik, w | komitetu w ostatnich dniach uwięziono i wy- |> mio ei p Saudi zt daoi di 
którym zaznacza, aby uniknąć nawet pozor- Gzlono. Uwięziony taż został kierownik ko- az obija a takiGził f r wa 
nie, iż funkcyonarynsze aparatu administra- "EL "res (rogi md żądanie |13 opada 1918 t. do FI SycZEA MN 
cyjnago kierują się w urzedowaum jakim. |94nty uwięziono w ze apezicie || -, : ; dni odni: deie dł 
wolwiek kaj kid ami j Pas aaah: wielu asitatorów bolszewickieh. Komitet po- POM Sac zor 
|Ninistorstwo spraw wewnętrznych postano- siadał drukarnią, w której wydawał bolsze- 
wio, że kierowniczych stanowisk admini- 
stracyi państwowej nie mega zajmo-| 


poinformowanie się o po 


= 
Ati 


Gii 


| 


$ 


wickie czasopisma i broszury. Skonfiskowa- 
no komitetowi okolo m4isna koron. 


|waćosoby miejscowe iada; ? 

i i posiada;aco W | ARESZTOWANIE BOLSZEWIKÓW NIEM, |szych roczników nie mają prawa 

i a 7a d s <4 . . w ` 

aan AN ke Miga Giro: Berlin. P. A. T. Biuro Wolffe donosi, że się n władz amstryncizo-niemieckich o zaab- © 

intązicemską przedziębiorstwo przemysło J A e [ki Wyjątek w tym wzylędzie stanowią et, 

wo aibo imo przedsiębiorstwo pozostające kn 8 Eł +% menis Uyłogo niqzyden- którzy przedłożą poświadczenia przedstawi- 

z urzędem powiatowym w stosunkach ER- yi pr ia ciola wojskowego polskiego w Wiedniu, w 
yeh Wyjątki da:| SEKRETARZ RADKA W BERLINIE. |nie nadają się do służby wojskowej. mi 


yalnem 
mem Ministerstwa Spraw" wewnetronyoh. 


Pisma sotylikacyjee dg koalicy, man Zmałecżono przy nim ważne dokn- 


Warszawa, P. A. T. Jak się dowiadujomy | "BET. 
ogłoszemie teratu pism notyfikacyj- 
ayek do państw koalicyjnych 
wysłanych przez obeeny gabinet, nastągi 
z chwilą. gdy na te pisma notyfikacyjne ma- 
dejdzie odpowiedź. 


Beria. P. A. T 


ŚLUBY. Dnia 11 b. m. odbyl sie w Kr 
Józefa 


akowja 


eTO 


Gorczycy x p. Zofą 


Konierencya pokojowa. 


Beriin. B. Kor. „Acht Uhr Blatt“ donosi 


z Bar lek „Morningepost* donos z Paryża, 
że konłarencya 
z udziału 


pokojowa postanowiła wy- 
w ol oęści Rosyi, 


WFEETY 


Dr. BERGER zs Lwowa s 


ordynuje obecnie w Krakowie, Niecała 5 


Speryufista cherók skórnych i 


P. A. T. „Temps“ donosi o ch przez sowjety, natomisst do 

egacyi amäm poł-|ścić do nick Niemcv i obsadzone p saji 

: „dolegaci oświadczyli re- | byłych Austro-Wągier. 

ktorowi „Tempsa”, iż przyjechał do Px- : Reuter. „Daly Ma3" Gonos, že 

ryża, aby być przyjęci przez Olememcoaa i projekt związku Indów będzie TOZŚTZĄSAMY 

Pichona, sby nawiązać stosznki dypłomaty- |na najbliższem posiedzeniu konfereneyi po- 
kojowej. 


Zakład dentystyczny 
LUDWIKA AKGELUSA 


raków, Koariselicia h,l3, 


KUJ 


czne z rzędem francuskim, Naaz główny ceł 
cźwiadczyli delegaci poleca na prasmienfu, A 
aby rząd francuski ZJAZD W PAZYŻU, 


Rzym. B. kor. Minister Qxlando odieekał | 


p a 


a 


d1 


Z Brzeszezyńskich 


TEOFILA KWAPNIEWSKA 
žana em. Radny spełecyjnego, 
ługiej ki i Maz 
wa Seii ramenta nh walk w” ai a 17 
Pora er e Kpl 53 


cznią b. r 


eelem uznania Polski za 
koaficyi, ma tele porozumieć 
Komitetem Narodowym w P 
a a a RENE 


Ralorowiyr ira phy p a Ww. 

dit i b aputowanych - 

taszewizm i OZPUDIĘ x czechach, a DDA ACH a A „a 
dbyło się wielkie |szorzędnej wagi jak związek lułów i wol- 


Praga. W Kladniec > r 
zgromadzenie robotnicze, na Którem wystą- |'"OŚć mórz, w programie prac konfereneyi 
Er r Aj 1-1, x e yi 
pił z półtoragodzinną mową znany przywód- |Poscjowej postawicne zostaly — na drugo- 
ca bolszewików czeskich, przybyły nieda- rzednem miejscu. 
wno z Rosyi Alojzy Miaa. Między innemi Ta 
rzekł on: „Przyjdzie cras, żo i my działać| 0 SAWA REGULACYI GRANIG j| 
będziemy podobnie jak Rosyanie. Zloto nie. | Wiedeń. B; K.. Wskutek „kilkzkrofnego 
miechie, które teraz dostanie się w ręce kya- |1tcstu rządu austroniemieckiego z powe- 
licyi, będzie dła niej tymsamym darem Da. SU obsadzania obszarów austro-niemiockich, 
nasów, ed pieniądze enina dla Niemiec. oświadczył rz4d. ang ielski sgwedzkiema 
Dyktatura prołetaryatu wzmacnia się. Rząd posłowi w Londynie, że zdaniem tego rządu, 
Lonina poriada dziś milian dobrze dyscypii Pista sąsiadujące z Austrya nioriocką = 
nowanych żołnierzy, a do wiosny będzie miał | 917; do czasu noz w póz: OE 
3 miliony", „Proletaryat rosyjski — wołał |*9wYch granie historycznych 
daloj Muna — jest nam dziś bitższy, niż bur. |pokołowej, dochować dotychoza: 
żuazya czeska. Legioniści czegcy wrócą jako Czech, Moraw i Siąska. 
bełszewicy z przekonania z Rosji i zwrócą re. staż s2 
swe bagnety mie przeciw nam, ale przeciw i Niemcy należy r czbrość. 
tamtym“. Berłin. B. K. „Temps“ donasj: Socyali- 
$ z x tni 0 31e z 1: e z 7 = j 
zgromidzinia. narodowego. Jmosi Sag: STOE radykalna gna Izhy dostagala aę 
ea) tcl Aa ">! 324% „AJ 1 ra : y mIa 1 - 
sky w dłuższej mowie pornszy! sprawę bol- nia Ni e Ah: jadł Oza wióieni triko ty- 
szewizmu, który coraz AARE ya > le wojska, wiete jest potrzeba na utrzymanie 
co szerzy się w Czechach. Bolszewicy ezes- porządku, dalej zasądzonia cesarza 
Wilhelma, nastęncy tronu, Tirpiiza, 


cy są agentami i emisaryuszami Lenina. 
Przybyli do ojezyzny, aby ją zdezorganizo- Pothmasna, FHoliwega i 600 osób, — winnych 


Za dnszę nievJżałowanej 8. p. 


Józefy Georgecn 
stała] nanczycięlki szkoły wiejskiej, 
w rocznicę przedwczesnej jej śmierci, od- 
prawiona ie 
MSZA ŚWIĘTA 
ele OO. Kapucynów dnia 22-go 
o godz, 9 raaa.’ 


w kości 


U 
b. m. 


= a 


Urząd pożyczek państwowycj 
i dkarku narodowego - 


Warszawa, Marszałkowska 
przyjmuje wpłaty na 


olka pożyczkę paiste 


w markach, koronach i "u: ash 


re 


wać I zamarchizować. Stransky oświadczył, rozmaitych zbrodni popełnianych w czasie oraz oliarv na sq p 
że nie możmą ćlużej przemilczeć, że sytua- GRĘ > 3 i 
cya w Czechach staje się z powodu agita- my- < h r 
eyi kolszawiokiej groźną. . RATĘ i 

Cieszyn, „Dziennik Cieszyński* w artyku- PRES OGG, Akar) narodowy 
le „Pod Ostrzwicą* omawia ostatnie rozru-| Wiedeá. P. A. T. Wedle telcgremów tu- - ° 
chy w Morawskiej Ostrawie, które mają wy- [tejszych dzienmków z Berlina nie ulega "HK «= 
z aan _n  EO W O N  E GRO « — 


FAUSTRO-DAiML 


s | ===$SKŁAD FABRYCZN 


u 
4 5 


A 


Y= 


e pa 


ER Kraków, CGorirudy 


"Tesełen 3434. 


i 


e, | 


Automobile osobowe, ciężarowe, połarn 


2. | 
eraz polne i leśne kolelki motorowe. 


a żażdtjiąwa: 


ZANA zd , 


| j Es 

a <> A 5 
TRWAŁA *: E 
sajfańaza M, 5. K? 
REKANAN: 


czeczydać wię 
łelakc:ur 


x rip iyen iolska Polia: Maore d Di Fońój swiztowy 
236 


W Markuszowy poczta i stacya kolei Do- 
brzeciiów są na sprzedaż 42 

para gniadych wałachów 
170 cm. poja ii półsrwi, 5 i 6 lat, kasztan 
wajzch, 16% c:o., lat, półkrwi pod wierzch 
Jul „zaprzęgu, ogier kasztan, 160 cm., 5 łat. 
w. . „tkie po Foth- ©. pełnej krwi angielskiej. 


" DOM HADLOWY 


aoi s0-śomiszwy „Zawisza” Kraków, Szewska 15, II. p. 
soleca dla 
* 7. Skło s Kolek ro'niczych, Rolników etc. 


Po <3 palone, materyały budowlane jako ta: 


dri .2 budulcowz wygle, łaty, brusv), dachówki, papę, 

bla.ug cynkowa, gwoździe, cegłę, gips i t. p., jak ró- 
w jeż drzewo opałowe i soe nawozowe. 

z rowy u a tran wagonów do ładowania, byłoby wska- 

zane byv zamówienia uskuteczniać możliwie szybko, 

by takowe na czas mogły być w ładunkuch całowago- 

nowych wykonane. GW 


"7 OGŁOSZENIA 


do pism warszawskich, poznańskich, 
prowincyonalnych i zagranicznych 
pizyjmuje do soboty 7 b. m, włącznie, ba- 
wiący w Krakowie przedstawiciel Polskiego 
Biura Reklamy Prasowej w Warszawie 
(Mazowiecka 7), 156 


Kraków, Karmelicka 54 (parter na kwo). 


Poszukują dzierżawy 


ewentualnie knpię pod Krakowem 
vjrÓód lub grunt da ogród wa- 
rzywn wi 


iładysiaw Jórefik Raków, Lea Lenartowicza 6. 


Motor ropny 


5—6 HP poszukiwany natychmiast 
do kupna. 
Zgłoszenia: Spółka rolnicza „RÓLA" 


w Skawinie. 207 


* zb arawó > 


KURSA PRAWNICZE | 


» KRAKÓW 2 qm 
„IUS Ryneż glówn; L. PR „US U 
Bzybkla przyzotewania fachowa aiy a) do egzante w 
poi rz ab rę kretawskiege | lwowskiego 


i 
b". ET RRE edlaokiackish, sqdziewskich i Sunu 


dia wojskowych | urzędników restąpau 
Ek nik medei’ przyzwtowanie tedy widackoa, ca ży 
ye z apaszczsnia miejsca pobytu. 


Lekcye zsorowa | ładrwidua!nz. 
My>olyaezaie ażryniów, akru'ow | natau 
Infuzacve | pro: gz ng a ani ie. 
6 orig edruw'ed, 1 da sa «s sznych. 


Palac 


przy najpiękniejszej ulicy w Krakowie 
do sprzedania. zs 


Zgłoszenia tylko listowne do Administracyi 
„Głosu Y iron“ pod „Palac“. 


NAJLEPSZE NASIONA 
buraków pastewnych 


e LĄ . 
: i ćwikłowych 
z własnych plantacyi, z gwarancyą odmian 
i jakości, poleca 


Skład nasion „ZAGON“ 


Spółka z ogr. por, 
w Krakowie, Basztowa 17. 
Na żądanie służymy specyainemi ofertami. 


230 


Mamy zapotrzebowanie na 


smole i asfalt 


po jednym wagonie względnie cysternie 
i prosimy o oferty. 231 
Zawiadami>my równocześnie, że możemy podjąć się do- 


stawy wszelgjcgo rodzaju naczyń kuchennych blaszanych 
em iljowznych, w każdej ilości, na dogodnych warunkach. 


Tesarzystwo ako jie „łe „Westen” w biły USZU, ziemia Kielecka. Kisleska, 


| „PEDETE” 


Przedci» pigręiwa dostaw artykulów technicznych oraz elei 
i miarów wszęłkieda redraja Spólka z ograniczona edp. 
w Krakowie, Straszewskiego 2, tel. 376. 


wykonuje: urządzenia tartaków, młynów, gorzelni, ruro- 
ciągów i t. p. jakoteż wszelkie instalacye w miejscu 
i na prowincyi. Wypracowuje plany, kosztorysy i pro- 
jekta. na żądanie wysyła na prowincyę inżyniera fa- 
chowea. Dostarcza pasy, uszczelnienia, narzędzia arty- 
kuły techniczne i elektryczne po przystępnych cenach, 
gasulaż oleje i smary dla każdej gajęz: przentysłu, 219 


919 


_„BŁOS NARODU" z z w 21 Styczt 


zał bwa) ZRZESZA 
GROSZE yt z SA "z PR = ZE ERE SEN 


RNIE 


l Rrini kieratowe i paiono 


b 


Miynki do czyszczenia zboża, 
SIECZKARNIE = 


tudzież wszełkie inne maszyny i narzędzia 
rolnicze poleca do natychmiastowej dostawy 


SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE Ę 
PEPE CO EESE CZRCEIE CJ 


— m — 


towarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką § 
Kraków, ul. Szewska L. 12. ; 
przyjmuje zamówienia na nasienie lnu i konopi § 
do siewu. , 


Wysyłka nasienia tylko za uprzedniem nadesłaniem należy- 
tości iub za zaliczką nastąpi w lutym 1919, w miarę zapasów. § 
Ze względu na trudności drobnych wysyłek, prosimy o za- $ 
mówienia zbiorowe do wysyłki koleją. . 
Sprzedaż na miejscu także w drobnych ilościach. 
Sprzedajemy również 


Ls sa 1 J : 
kołowrotki do przędzenia i krosna irackie, 
tudzież przyrządy do nich. 
W najbliższym czasie dostarczymy wyroby powrożnicze: 
posironki, krowiaki i t. p. T Przy zamówieniach prosimy 
o dokładne podanie adresu i stacyi kolejowej, — Zgłaszanie 
udziałów przyjmuje się w dalszym ciągu. à 
DYREKCYA: 
Dr. Bronisław Haupt. 


154 B 


J. Pelczarski. 


a WPRO 


bieski i inne nasiona kupuje 


Kane czerwona, tymotę, tu łubin nie- 


=== płaci najwyższe ceny 
próbki wraz z cenami nadsyłać do firmy 


JAN BODUCH, ZYWIEC RYNEK L. 22. 


Po!eca čo natychmiastowej wysyłki nawozy sztuczne, wapno budo- 
wlane i da bielenia, cement, dachówkę ashestową, asbit, 


Wszystko tyłkó w ładunkach całowagonowych. 205 


NOGGDO00G000000005656 05000608 


© GAŁICYJSKI AKCYJNY O 
o BANK KUPIECKI © 


Lwów, Halicka 15 (dęm własny) © 


przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem O 
„ 4] Q . © 
4'- b sd sta - © 

i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem S 
3 © © 

3 M ba "© 


Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.009 kor. tygo- © 
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 6) 
bez wypowieczenia, 

Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca © 
Bank z własnych funduszów. 564 


ODOOOCYDSOOOOO 


SOCO DOCOCCOCO QcocaosocsosH 
RIET” Bap aa e i a E e ea 


e do czyszczenia 
== Zboj 5E 


Miynki 


TRICRY, SORTOWNIKI i PŁUGZKI to ziemniaków 


tudzież wszelkie inne 


maszynyśnarzędzia rolnicze 


poleca 


SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE. 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie 


podaje do wiadomości PT. Publiczności, że obniża 
stopę procentową od wszelkich swoich książeczek 
wkłądkowych i od rachunków bieżących == 


z Gniami 1 lutego 1939 r. 
ci: 
——— Ra 8 lo n 
Po myśli § 6. ustęp 1. Statuta Towarzysiwa służy prawo P. T. Publi- 


czności odebrać swe wkładki w wyznaczonym w tym celu tarmizi 110, 
upływającym przed wejściem w życie zmiany stopy procentowej, 


Kraków, 30 grudnia 1918 r. 4116 


s— 


a 1919 roku, 


= ACE | a AS 


[RZ x 


i 
i 
G e 


Z, 


naron 
YZ za: 52 > 


. Józef Łobczowski: 
Zywot św. Stanisława Kostki 


Gena egzempł. brosz. 99 hal. 


Żywot św. Jana Kantego * 


Cena egzempi. brosz. 80 hal. 


Nowenna do św. Jana Kantego & 
Cena egzenipi. 40 hal. 


Stad główzy w drukarni „Głosu Pam Wy 
Kraków, uł. św. Tomasza ZIy 


SSZBBDeTEISToDAIECTO 
p REI ai aaa 


* DUCH DZIEJÓW POLSKI” 


ć ANTONIEGO CHOŁONIEWOKIEGO. 


©! Wydanie drugie przejrzane i rozszerzone. 
Cena 6 koron (bez przesyłki pocztowej). 


©| Nakład Towarzystwa im. Stefana Buszczyńskiego w Kra- 
S)| kowie. — Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu“ 


w Krakowie. 


EPEE ETNA E 


= kę p- BĘ 
BS ASESSSJ. cz, R 


OOO 
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0006505666 


0G606006000000066606060600 


"Handlowiec 


rutynowany, legionista, lat 
21, poszukuję posady kie- 
rownita Składnicy Kółek 
Rolniczych, przyjąłby też 
jakąkolwiek posadę w od- 
budowie kraju. Zgłoszenia 
pod „Hallerczyk* do Adm. 
„Głosu Narodu“. 122 


KURSY GEGLARSTWA 


w Warszawie, 
organizowane przez biuro 
Odbudowy Ministerstwa 

Spraw Wewnętrznych 
rozpoczynają się dnia 
8-go lutego. Słuchacze 
po ukończeniu kursu, 0- 
trzymają świadectwa maj- 
strów i instruktorów cs- 
glarskich. — Wiadomości 
I za.isy przyjmuje Biuro 
Odbudewy, ul. Kredyto- 
wa 9, IV. piętro. 211 


Potrzebny pokój 


umeblowany ewentualnie 
z utrzymaniem dla oscby 
młodej, mogącej vdz'ełać 
konwerzącyi francuskiej, 
Zgłoszenia do Adm. „Głosu 
N.* pod „P „ryżanka”; 1v8 
LECI 


Do wynajęcia 


LOKAL 


składający się z 6-ścin 
ubikacyi, nadający się 
w połowie na warsztat, 
od 1-go lulego Wiado- 
mość od 8-4 popoł. uł. 
Straszewskiego 2. I p. na 
prawo K.B.K. 208 


W kancelaryi adw. 
Gryzieckiego Kra- 

ków, Rynek gł. 26, 
znajdzie zajęcie 


mundantka 
pisząca biegle na 
maszynie. 106 


Pielegniarka.chorych 

z kilkoletnią praktyką po- 

leca się do posług w mie- 

ście lub na wsł. Adres Anna 

Bułka Biała, dom katolicki. 
75 


Obiady iara 
z3 dań K 4. Gołębia toak 
Przyjmuje bony. 389 bony. 


Nowy 'płaszc” 
aya! damski na śre- 
dnią osobę i 


duży kołniarz i a bla: 
do sprzedania. 


Ogłądać od g. 10—1 ul. 
Szlak Nr. 20 narter przez 
podwórze. 165 


Mzjstrów strycharskieh 
potrzeba do prowadzenia 
cegielni Stowarzyszeń Bu- 
dowlanych na prowincji. — 
Zgłoszenia pisemne lub 
osobiste, poparte twia- 
dectwsmi, przyjmuje Biuro 
Odbudowy w Warszawie, 
Kredytowa w ra p. pok: 

No 209. 


KAMIENICA 
IL piętrowa w śródmieściu 
w korzystnem żeniu 
do sprzedania. Wiadomość 
Floryańska 65, IL piętro, 
b drzwi. 150. 


POKÓJ UMEBLOWANY 
dla dwóch osób Peiaków 
Rz. kat. wyznania, do 
wynajęcia ew. z ulrzy- 
maniem, — Krowoderska 
68 parter 11 — 12. 193 


Nr. IZ. 


Do wynajęcia 
2—3 pokoje z ume- 
blowaniem oraz u- 
trzymaniem w willi 
półtora kilometra od 
stacyi Krzeszowice. 


Wiadomość u prof. Cybul- 
skiej, Grzegórz:cka 16. 140 


MŁODY INŻYNIER 
wolny od wojska skańczy- 
wszy handlowo - techniczny 
fakultet Kijowskiego Han- 
dlowego instytutu, zmuszo- 
ny bieżącymi wypadkami 
do wyjazdu z Kijowa po- 
szukuje odpowiedniego z2- 
jęcia w Krakowie, iub na 
wyjazd, Wymaganiaskrom- 
ne. Wiadomość w biurze 
dzienników i ogłoszeń. — 
MaryanaHupczyca Kraków 

Jagiellońska 7. 16C. 


Kupię kamienic 


urządzoną z komfortem, 
możliwie w Śródmieściu 
lub zamiana na parceię 
z ogrodem z ewentualną 
dopłatą. Łaskawe zgłosze- 
nia pod W. WOLNY, ul. 
T. Kościuszki 27. 174 


KANARKI 


HERZENSKIE 


własnegochowu, pięknie 
śpiewające do sprzeda- 
nia Rynek główny Nr, 44. 
LI. P. na łewó od godz. 

11 — 1. 162, 


FOLWARK 


200 do 500 morgów także 
w Galicyi wschodniej 
i w Królestwie, oferty 
proszę podać — Sko- 


„wierzyn, dwór poczta 


Zbydniów. 164 


Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 


Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jem. Kupuje także instru- 
menty ky, — Skład 
tortepianów Heleny Smo- 
larskiej, Wolska 7. 9828 


pozostała z dzie- 
Wdowa 2eiem bez najs 
mniejszego ALE. 
której mąż poległ w wal- 
ce i obronie Lwowa, a 
sama zaledwie zdołała 
uciec z dzieckiem do Kra- 
kowa, tą drogą ndaje 
się do serc lilościwych 
rodaków, prosząc o jak 
najrychlejszą pomoc — 
gdyż mie ma z czego 
żyć z dzieckiem. Upra- 
saa łaskawie o nade- 
słanie datków do Admi- 
nistracyi „Glosa Naro< 
du". n Galińska; 


sprzedaje firma: 


LUDU 


LF NOWAK 


Kraków, Grodzka 44, tel, 3541, 


Przeróbki maszyn niemieckich na polskie 
uskutecznia l się w czasie najkrótszym. _ w czasie R. 


Szpiłaina 40, 


SALON 


Sprzedaż obrazów najwybilniej- 


szych 


Również sprzedaje się na 


SPŁATY RED 


Obecnie: 


j "ala Wislawa ywania 


arlysiów - malarzy pol- 
skich i zagranicznych po naji+á- 
=== szych cenach. 


Szpiła?na 40.. 


SZTUKI 


anono mn 


Rotaraga H. Prrńdiej 


w Krakowie, ul. Rajska 8 
(tuż obok Miejskiego Teztru Powszechnego) 
wydaje śniadania, domowe sbiady 
i kolacye, smaczne, zdrowe. 


Nadin poleca obf:cie w gorące i zimne przekąski zaopo- 
trzony bufet. Wszelkie napoje doborowej jakuści. Bilard. 


Ceny umiarkowane. 


107 


Pier. sza polska Pracownia narzędzi chi- 
mi m i wyrobów nożowniczych 


=== „AEŚCUŁAPIA* == 


Kraków, ul. Fioryańska 43, "TER 
wykonywa wszeikie wyroby I naprawy narzędzi lekar- 


skich 


— Posiada motor elektryczny, własną NIe 


klarnię i zatrudnia specyalistów. — Ceny im” 


przystępne. 


/NY EF 


)OLETY 


dla wojska polskiego w pracowni różańców 
„wiarta” Tow. pop. przem. k. ul. św. Marka 25. 


Ceny nizkie — wykonanie staranne. 191 


POLSKA LOTERYA 


=== LA$0WA == 


na inwalidów wojennych. 
Odizlał Ministerstwa spraw wajskowych w Warczawie. 


Główne wygrane około 


8997 


K 600.000, 400.000, 160.048, 


100.000 


Ł d. 


łącznie 16.000 wygranych w kwocie 
około 7 milionów koron. 
= Co drugi los wygrywa. = 


ciąsnienie w Warszawie 
li. klasy 22 i 24 stycznia 1919. 


cena losów: ósemka K 14—, ćwiartka 

K28:—, połówka K 56'--, cały K 112'—. 

Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem. 

Podania o kolektury wnosić należy 
do 15 lutego 1919. 


Generalna Reprezentacya Polskiej Loteryl 
Kiasowej N. l. W. Kraków, Karmelicka 10. 


